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L w ów , 12. października.

(Sk.). P rzy jazd  p. H iltona Youn- 
~v do W arszaw y  jest w ydarzeniem  
^jezniiernie doniosłem . Wedle słów , 

ypow iedzianych przez p. M inistra 
larsk itgo  na konferencji p raso- 

,ci w dniu 27. z. m„ p. Milton Young 
j le Przy jeżdża ..jako delegat rzą- 

u> albo delegat g rupy  finansowej, 
ecz jako człow iek uzbrojony w w ie - 
zę i dośw iadczenie, k tó ry  chce słu- 

’z^ c za doradcę dla osoby M inistra 
a fbu, trak tu jąc  go jak dobrego 

Znajomego“ . I js ilo w a n ia  o pozyska- 
nie takiego eksperta  nie pochodzą 

obecnego R ządu. R ząd obecny 
Przejął to w dziedzictw ie po sw ym  
PoPrzedniku. T rafem  jest tylko, że 
czas urzędow ania obecnego R ządu 
zbiegą sic z chw ilą p rzy jazdu  p. Mil­
tona Yonniga. R zecz b y ła  ipomyśla- 
na dobrze i ona bez w p ływ u  na na- 
sza opinie i ustalenie się opinji o na- 
3zem P aństw ie  nie będzie.

2  tego, co pow iedział p. M inister 
.w ynikałoby, że m isja p. 

Yomiga nie bodzie m iała decydnją- 
Cego w pływ u na  u łó ż c ie  się na­
szych stosunków  gospodarczych, 
łećz w płynąć m oże bardzo  silnie na 
ustalenie sie opinji o nich zagranicą. 
M inisterstw o skarbu  nie przyw iązuje 
widocznie do niej zby t w ielkiej w a ­
si, skoro inicjatyw ę zapisuje na ra ­
chunek R ządu p. S ikorskiego; zda­
w ałoby się naw et, że na w ypadek  
uiepowodzenia s ta ra  się już z góry 
2rzucić odpow iedzialność za zap ro ­
szenie p. Y ounga na R ząd poprzedni.

Angielskie siery  urzędow e nie 
^ p o w ie d z ia ły  się oficjalnie w  sp ra ­
wie podróży p. Younga, ale to, co 
Dowiedział sam  p. Young na zebra- 
niu swoich w yborców  przed w yjaz- 
dem do Polski, m usim y uw ażać za 
bezm iern ie doniosła enuncjację pół- 
b ic ja lną. Dużo do m yślenia daje już 
*ani fakt. że p. Young, w y jeżdżając  
do Polski, uw ażał za  w skazane 
z^'ołać zgrom adzenie sw oich w y ­
borców i że treść  jego przem ów ienia 
fia tem  zgrom adzeniu roztelegrafo- 
Wano po świecie. Ale daleko w aż- 
n|eiszą jest sam a tre ść  przem ów ie- 
Pia- a m ianowicie ten  jego ustęp, w 
*fdrym  p. Young stw ierdza  w yraź- 

że w yjeżdża  do Polski na ży ­
czenie p rem iera  angielskiego. Nie 
chcem y w yciągać  zb y t daleko idą­
cych w niosków  z komplementowe 
które  p. Yonng w ypow iedział pod 
adresem  Polski, tak rzadkich w  li­
stach  angielskiego polityka, ani z 
w yrażen ia  p rzez  niego nadziei, że 
wYniki podróży  m ogą b y ć  dla P ań ­
stw a Polskiego pożyteczne, nie ule- 
&a Jednak w ątpliw ości, że w  ośw ie­
tleniu słów  pow yższych  podróż p.
* ounga do M arszow y przesta je  być ' 
aktem  uprzejmo--, 
uernaną v.,

M i m |io su ii.ę c i&  i  rsch u fe y.
Aktualny układ sił sejmowych, — PJdchuby opozycji. — Po­

myślne horoskopw dla Rządu. — Taktyka P. P. S.
"(Telefonem od nasz-ego korespondent*, j

W arszaw a, 12. października.
(M). D ziś o god/. 2 popo-1. Sejm  

rozpoczyna debatę polityczną nad 
deklaracjam i zlożonem i w  Sejm ie 
przez P re ;n je ra  W itosa i p. M inistra 
skarbu. D ebata nie przyniesie żad­
nych niespodzianek, a& ow iem  jest z 
g ó ry  wiapum em , że ugrupow ania po- 
tityczne w l NPR. i grupy D ębskiego 
t a  lew o w ypow iedzą się przeciw  
Rządow i. Te klony lew icow e n aw et 
p rzy  kom pletnym  sukursie k lubów  
naiiejszości narodow ych nie dają je­
dnak potrzebnej w iększości, tak, że 
w ynik głosow ania m ożna już z góry  
przew idzieć. Jetżeli istniała jakaś

mi nagłymi, zgłoszonym i p rzez  lew i­
cę. N agłość tych w niosków  zasta ła  
znaczną w iększością odrziucona. Nie­
mniej jednak kola opozycyjne lan­
sują w Sejmie pogłoski iż do głoso­
wała nad  votum  zaufania do Rządu 
usuną się rzekom o niektórzy posło­
wie w iększości obecnej, co pozwoli 
opozycji odnieść zw ycięst wo. Z dru­
giej jedjuiik s trony  nie brak  inform a­
cji, że grupa P P S ,, górująca sw em  
w yrobieniem  poliityeznem pośród o- 
pozycji nie życzy  setbie w  tej chwili 
przesilenia gabinetow ego, przyezem  
gotow ą jest częściow em  zdekom ple­
tow aniem  niedopuścić do odrzucenia

w ątpliw ość o sloscmku w iększości j v«u-m  zauyuna. Są to  naturalnie tyi- 
sejinow ej do gabinetu W itosa to  J ko oogloski lansow ane w Sejmie i 
w ątpliw ości rozw iane zo sta ły  p rzez nótujenty ie dla odzw ierciedlenia sy- 
w czorajseę g łosow ania nad w nioska. Łuacji purlaroeirtam ej.

; angieb.k ego 
naszego :i!

en- 
i ra

skarbu , nie nabiorą zupełnie w y  ra ź - 
rryoh cech misji pólurzędow el.

W rażen ie  to potfgitfc fSszjtee o- 
koliczność, że p Young p rzybyw a 
nie sam . lecz w tow arzystw ie  PP. 
■T ro ttera . B ensona i Ninona, trzech 
w ybitnych przedstaw icieli angiel­
skiej adm inistracji skarbow ej.

O soba p. Younga, dobór jego to ­
w arzyszów , rozgłos, jaki podróży 
tej nadano, pieczęć pó łurzędow a, ja ­
ką jej na p a z p o r d e  przybito , 
św iadczy, że zadanie p . Younga w y ­
kracza daleko poza te dosyć szczu­
płe ram y, jakie zakreśliło  m u nasze 
M inisterstw o skarbu.

W obc przedstaw icieli p rasy  w a r­
szaw skiej ośw iadczył w praw dzie  p. 
Young, że. m isja jego „jest ściśle nic- 
u rzędow a i tylko d o radcza14, — nie 
sądzim y jednak, by słow a te by ły  
zaprzeczeniem  naszego  poglądu na 

-.fstotne jej znaczenie i zadanie.
W yniki -misji angielskiej mogą 

być dodatnie lub ujemne, Zależy to 
żarów no od p. Younga i jego tow a­
rzyszów , jak i od nas.

Znając skrupulatność i ścisłość 
poczynań angielskich, nie w ątpim y, 
że p. Young orzed w yjazdem  swoim 
z Lońdym i,, p rzeprow adził grunto­
wne stud ja  nad naszym i stosunkam i 
gospodarczym i i że przyw ozi ze so ­
bą obszerne dossier, z którego 
praw dopodobnie i m y  sam i m ogli­
byśm y się dow iedzieć w ielu rzeczy 
in teresujących. Ale z drugiej s trony  
zapom inać nie należy, że najdokład­
niejsze studja i ia  podstaw ie a k fów  i 
spraw ozdań  pisem nych sa  tylko 
przygotow aniem  się do w łasnej, 
bezpośredniej obserw acji faktów  i 
Jo w yciągnięcia z nich odpowiednich 
konkluzji.

Nic w iem y, czy członkow ie mi- 
' angiblśkiięi będą w stanie uwol­

nić się od uprzedzeń, z jakicmi an­
gielski św iat polityczny odnosił się
dotychczas do sp raw  polskich, za­
rów no .politycznych jak  i gospodar­
czych. P rzypuszczam y  jednak, że 
najgłów niejszem  ich zadaniem  bę­
dzie praw dopodobnie skorygow anie 
tych  uprzedzeń na podstaw ie b ez ­
pośredniej, ob.icktvwnej obserw acji.

Jakie będą w yniki tej o b se rw a­
cji, zależy w bardzo znacznej m ie­
rze od stanow iska, jakie zajmie w o­
bec p. Younga Rząd tiasz i spo łe­
czeństw o polskie. O ile chodzi o 
R ząd. to jasną jest rzeczą, że nie 
wolno mu stosow ać m etod ło w ie ­
ckich w obec misyj zagranicznych. 
B ylooy  błędem , gdyby nasze sfery  
oficjalne chciały pokazyw ać p. 
Yoimgowi tylko jasne s trony  nasze­
go życia gospodarczego.

Członkow ie misji angielskiej zo­
baczą u nas tyle rzeczy dodatnich,

przekonają się nic w ąipliw ie o tylu 
m ożliwościach rozw ojow ych nasze­
go rolniętw a. przem ysłu i handlu, że 
d tm .a  potrzeby ani cc!u uk ryw ać  
przed nimi braki i w ady naszej do­
tychczasow e; organizacji gospodar­
czej. bezw zględny  obiektyw izm , 
ścisłość i rzeczow ość w przedsta­
wianiu iaik+ów i zestaw ianiu cyfr, 
'unikanie wszeikiej pobieżności i lek­
kości w  Pak tow aniu  w ażnych  kw e­
stii gospodarczych, m uszą się stać 
głów na w y tyczna  w odnoszeniu się 
naszych w ładz do p. Yotrngsl i jego 
w spółpracow ników . Na ie:n je ł.;ak 
i>:'.pivestać nie m ożna. O prócz przed­
stawicieli v ladz powinni być? tio- 
ruszćgdni do głosu także p rzedsta ­
wiciele społeczeństw a, reprezentanci 
zrzeszeń i ko rporacyj gospodarczych, 
na co zresztą położył nacisk i p. 
Young w  przem ów ienia sw«sm do 
przedstaw icieli p ra sy  w W arszaw ie. 
B yłoby bie-dem nie do darow ania 
gdyby rząd nasz w obawię k ry tyki 
uorudnial kontakt z misja ang-clską 
upraw nionym  i kom petentnym  pized 
s taw ic ie^m  społeczeństw a. Mia!oby­
to tylko ten skutek, żc zam iast itidzi 
pow ażnych  i św iadom ych swej od- 
powiedteiainości, sra łyby  się iiu ar­
m atoram i p. Younga z ramienia spo­
łeczeństw a osobistości, kiepujące się 
może nie zaw-szo nńiością p raw d y ' i 
troską o dobro kraju.

CY>rócz znaczenia gospodarczego 
uTt-sja p. Younga może mieć znacze­
nie do;iio;ste,go w ydarzenia  polbycz- 
:i«go. Faktem  . ts t ,  że rzad  a.:igfe!sks 
' kazał zain teresow anie dla naszych 
sp raw  gospodarczych. R zeczą b a r­
dzo praw dopodobną jest. że w  pa­
rze z tem idzie także choć odw.łen- 
nego, r.iż dotychczas ustosnnkow a- 
nia się do naszych spraw  ^ l i t y c z ­
nych. P o b y t p Younga w Polsce 
przyczyni, dmiżo pracy naszem u .Mi­
n isterstw o skarbu, sądzim y jednak, 
żc i nasze M inisterstw o sp raw  za- 
girandcznych me dow inno mu się b ez -: 
czyim ie p rzy p a try w ać .

Spór o kompetencje.
v P. K. O. a Tlajwyższa Izba Kontroli Państwa. — Stosunek 

ustawowo nieuregulowany. — flpel pod adresem nieopatrzny:h
informatorów.

(T elefonem  oii n aszeeo  korespondenta.)

W arsieaw a, 12. października. , gnriowauy, p rzeto  zachodzą kwest:*
••'porno, k tó re  .pawmiw byc załatw iaP rzed  kilku dniami doniosły nie­

k tó re  pisma w arszaw skie; że P . K. 
O. wyła,mnie się z nod kontToli Naj- 
w yżwiej M ay kontroli P ań stw a . 
Zdziwieni podobrnerni w iadom ościam i 
Postaraliśnry się o dokładne zbada­
nie tej sp raw y , tak w ażnej dla ogó­
łu naszych  czyteln ików  i dow iedzie­
liśm y się, że w zajem ny stosunek P  
K. O. i N ajw yższej izby  kontro!; 
Pafistw a nie został jeszcze dotych­
czas w zttptTności ik'-'-:.; v, r> ,\d  i.ro-

ue w drodze c-faw odaw czei. * mt 
na lam ach dzie.un-ików.

Dziw im y się tyike autorow i po­
w ołanej przez na s nota .ki, któr., 
•zocipatraue. nie czekając nu rofc 

•rizygińęclc m-taweulawcze, p r /e r  
szerzeń e podobnycłi infonnacji. dzia­
ła na szkodę instytucji, k tórej ro z­
wój eiowinien leżeć na sercu każde-, 
mi dcthrami Poiakow i.
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Z Redy Ministrów.
T*ka i  w yw ozu zboża, ziemniaków  
i. tłuszczów'. — 40% dalszego dodat­

ku za październik.
Cl e;t!trstm ..G azet’,- L w ow jkłeł".)

W arszawa, 11. października.
Rada M inistrów na sw em  posie­

dzeniu we czw artek , dnia 11. paź­
d z ie rn ik a  br. przyjęła m iedzy inne- 
m i szereg  projektów ' i rozporządzeń 
podatkow ych, przedłożonycn p rzez 
p. M inistra skarbu. Rada M inistrów  
p rzy ję ła  dalej w niosek p. M inistra 
spraw  wewu. uchw ałę zakazującą 
bezw arunkow o' w yw ozu zboża i 
ziem niaków  oraz tłuszczów  aż do 
Czasu zabezpieczenia i zaspokojenia 
po trzeb  rynku w ew nętrznego. Dalej 
uchw aliła im wniosek p. M inistra 
poczt i telegrafów  podw yższyć w y ­
nagrodzenie za. służbę w .pocztach 
aichom ych i am bulansach kolejo­
w ych. Uchwaliła w ypłacie w  dniu 
15. bm. pracow nikom  państw ow ym  
oprócz przyznanego już 18% dodat­
ku od p łacy  październikow ej, da l­
szych  40% tej p łacy  ty tu łem  zw ro t­
nej zaliczki. Owe 40% przyznała  
w uw zględnieniu nadzw yczajnego 
w z ro s tu  drożyzny  w pierw szych 10 
dniach b. m.

Tama ipckiilacjl ź p n o t t o j .
-(Telefonem od naszego  Korespondenta.}

W arszawa. 12. październiik-i.
(M) U chw ała Rady M inistrów  .po­

wzięta na w niosek Miuist-ra Kteniika 
w .sprawie bezw arunkow ego zakazu 
w yw ozu zboża, ziemniaków. i tłusz­
czów, kładzie kres machinalejom spe­
kulantów . k tó rzy  przez zniżkę m arki 
iłofcikiej u ła tw iają  aubie tanie zaku­
py na eksport. zdobyw ając o lb rzy­
mie zyski sk o ro  im sic 'teda owe za- 
ina&y żyw ności w yw ieść za granicę. 
Dopóki nie będą zaspokojone i za- 
bezpjjgcioW, potrż'eśjy i i v k i f  .,we- 
.vmę4rzne-g<i ,ai:i .iedeu w agon pic p- 

.pttśici- -granicy polskiej. Rowittjio to 
Sie staw w  czo iprzyczsmić do podcię­
cia obecnej dzikiej spekulacji,

£xpo:e Klnisfra Sepii;.
ł.Ti!eionc:n od naszego kore^pomlentaó 

W arsiaw a, 12 października 
(M) D zię lo zp o c /ę ło  się po sie ­

dzeń e kom isji f< igłow ej Spraw 
zagran icznych  na k tórej M inister 
Seyda w ygłosi expose o sytuacji 
iv p o lityce  zagum icznej Pańs wa 

i  o  -

t o t o ?

Sfnzacęjne wyniki kontroli należności skarbowych. *— TTesły- 
chane nadużycia ęzsrrgu  firm i przeds *b orstw - - Radykalna 

interwencja ministerstwa s rrbu.

W a r s tw a ,  12. października.
(M). W yszły  tu na jaw  niesły­

chane nadużycia ua szkodę skarbu, 
przy kontroli należności skarbo­
wych, wpłaconych przez p rzem y­
słow ców . S tw ierdzono, że poszcze­
gólne firm y i p rzedsięb iorstw a poda­
ły niezgodne z p raw dą zeznania o 
sv, ycli obrotach. M iędzy innym i P o ­
w szechny B ank depozytow y w 
W arszaw ie, sk ładając zeznania o o- 
brocie z pierw szego półrocza b. r ,  
Podał cyfrę  niniejszą od praw dziw ej 
o 21.873.977.923 Mlc. Biuro przeiny- 
słow o-leśne M onit podało swój o- 
b rót na 1.795.982.886 Mk., a miało o- 
brotu 5,582,123.339 Mk. M agazyn i - 
biorów  m ęskich Preiliciia podał swoj 
ob ró t na 78,100.060, badania zaś rz e ­
czoznaw ców  ustaliły , że obró t ten 
w ynosił 3 m iljardy Mkp. Skiad skór

(T elefonem  od n aszeżo  korespondenta).
/

B renera  podał pó łto ra  fniljarda m a­
rek obrotu, znaleziono zaś w  tym  
składzie notatki, że m iat on W ciągu 
tylko czterech  m iesięcy 1,892.253 ty ­
sięcy Mk. obrotu. P in n a  T om asza 
Kitowskiego podała 480 nuljonów' o- 
brotu za pierw sze półrocze, podając 
zarazem , że ksiąg handlow ych nie 
prow adzi. P rz y  kontroli księgi zn a ­
leziono, a z nich w ynika, że ourót 
za pierw sze półrocze b, r. . w ynosi 
1,014 362.724 Mkp. Niejaki pan Joz 
w Lublinie podał obró t na 75'J milio­
nów, a kontro la oddziału finansow e­
go Izby skarbow ej stw ierdziła , że 
miał 3.760.911.349 Mk. obrotu. — 
W szystlich  pow yżej wymienionych  
M inisterstwo skarbu oddało proku­
ratorii państwowej, stawiając wnio­
sek o najw yższy wym iar kary, t. j. 
20-krotną grzyw nę i 3 lata więzienia.

I działalności Hiltona Vo™.
Informatorzy skarbowi. — Przyjęcie 
wydaue przez Ministra skarbu. — 

Rozmowa z woj. Moskalewskiin.
(Telegram ..Gazety Lwowskiej".)

M'arszawa, 11. października.
Celem inform ow ania angielskie­

go rzeczoznaw cy skarbow ego Milio­
na Younga, w y zn aczy ły  M inister­
stw a po jednym  z w yższy ch  urzęd­
ników. W czoraj M inister skarbu 
K ucharski podejm ow ał kom andora 
Younga i jego angielskich kolegów 
w ieczerzą w sali R esu rsy  kupie­
ckiej. \Y czasie . .w ieczerzy pow itał 
kom andora u rzeh ió w i^ iem  M inister 
Kucharski V " . odpowiedzi na "to  
przem ów ienie kom andor Young w y ­
głosił dłuższe przem ów ienie, ow U - 
no uczuciem  szczerej przyjaźni dla 
Polski. Na końcu przem ów ienia ko- 
m andor Young v< zniósł w ręce Mi­
nistra skarbu K ucharskiego, toast na 
cześć Rządu. W  czasie w ieczer >,y 
kom andor Young rozm aw iał z o ży ­
wieniem  z w ojew odą M oskalew - 
skim, u k tórego inform ow ał się 
szczegółow o o program ie jego p ra ­
cy  oszczędnościow ej i o sposobie 
jci przeprow adzenia .

109 proc. podwyżka ra r jf.
(Telegram ..Gazety Lwowskiej".)

W arszawa, 11. października.
Na w czorajszem  posiedzeniu 

kom itetu taryfow ego państw ow ej 
R ady kolejowej uchw alono podw yż­
kę ta ry fy  kolejowej, osobow ej i to ­
w arow ej © 100% z dniem 1. listo­
pada. - i

  O-T— ---------

Zrjcięsfea M i w n c j a  p g ^ i ) .  
radiostacji.

(Telegram ..Gazety Lwowskie)".)
G dańsk, I I. października.

.4 ,EkiJiiach&?! P rease" . 
meaaw.n.0 utw orzon e . ra d io s ta c ja  
w arszaw sk a  stanow ić zaczyna -po­
w ażną konkurencję dla radjo-stacji 
niem ieckiej. T ransatlan tycka, rad io ­
s tacja  niem iecka w  Nauen w  ciągu 
ostatnich tygodni okazała  sw ą nie­
udolność, gdyż podczas ostatnich 

I zaburzeń  niem ieckich p rzesy łan ie  
radio-tg legram ów  do A m eryk, było  
bardzo utrudnione. O becnie dzienni­
k arze zagraniczni kierują swoje ko ­
respondencje do stacji iskrow ej 
w arszaw skiej.

I łS ift ir  i K i h  nie ma alt
a s j o i r a p !  s t o  S o T c s H bi o.
(Telefonem od naszego korespondenta).

\V ars/a ,va , te. .:m a /w n i «a 
(Al) Jeden z dzienników w arszaw ­

skich doniós-i, za p rO ą  inaiapojsiią o 
oszustw ach cukrow ych niejakie,gc 
Romana K ozłowskiego wą* L w ow ia i 
pow tó rzy ł - w iadom ość, ja k o o ^  mię­
dzy poszkc-dowanyini jsiwlrai.wał się 
także M inister sp raw  v... w n ę t '/n -  

Kierilik. k tó ry  rzekom o kupił > 
oszusta za 300 rnilj. m arek cukru, 
tracąc tc .pienkwiza K orespondent 
w asz dowiaduje sic ze źródła zupeł­
nie pew nego, że M inister Kiermk ani 
o tym  oszuście, ani o -żackie] Pwo 
rodzaju spraw ie cukrow ej wogóję 
nic nie wie i że o ile ta inm rm aeja 
odnosi się do. dra KieniLfc?. Ministra, 
sp raw  we-wnętrznycli, iĆ jest ona. 
całkow icie zm yśloną.

0 nowy wstefcia
(Telegraul „Gazety L'* >wsk.'ej*|'

W arszaw a, 11. października'.
Posiedzenie komisji s ta tystycznej 

dla badania w zrostu  kosztów  u trz y ­
m ania odbędzie się w piątek ce lun  
obłożenia w skaźnika drożyźnianego 
w pierw  jzej połowie października. 
Obliczane będą 2 w skaźniki: dla u- 
rzędników  państw ow ych od 10. 
w rześnia do 15. października i p ry ­
w atnych  od 24. w rześnia do 15. paź­
dziernika.

   o --------

Gsira t a t a
(Telegram „Gazet]- Lwowskiej".)

W arszaw a, 11 paźez'.e*wika.(
Od w czoraj w y zn a c z o ra  cosfa ia  

i.nva cena  cukru  na dr u.Na *ek  dę 
bm. tj. do  dnia 20 bm . w  ącziue. 
C ena ta  u s tY o i ą zesk -ła  w edle 
elacji z ło 'e ^.0 p o lsk iego  *ia 59 890 

M ł. C ena cu k ru  k rysz ałowegjo ma 
kosztow ać 42 .0 0 0  n ta iek , z a ś  k o s ł-  
kow źgo  57 .000  m arek. ----- -

;■ . — ■ -. -o -  —

Fałszerstwa atejf.
(Telegram „Gazety Lw pw łkhfJ  

KrąkĄw, 11 pażdzi<wn,ka,
.K u ręr  Krak.* p o d ije  wiado- 

m ość z kół liii .n sow ycb  o odkry- 
c;u fałszerstwa n k -jg tn i. cukrowni 
„Chybie". Polic a stw ierd J ła , że  
podrobiono znaczną 'U ść  akcyj 
!h jo .ow ych  p o -25 szluh. Spraw ­
ców  udało się  policji schw ytać.

MAURICL LLBLANC 96)

mn i mm.
fP m k L u  i  w n .  He)«av P n r iw in si)

fO«g dalszy).
\Vy?ŁL'dł, pokpiw ając tak sobie, a 

W era posłyszała jeszcze .zdań parę, 
k,t órc dla ntej by ły  . dow odem , że 
O tto i Konrad są  kom paniam i tylko, 
wmięsz.wiyim przygodnie w  spraw ę 
całą.

- Co to  za nieszczęśliw a, k tó rą  
pan prześladuje.?

.— \  tobie co do tego?
— Jednak... Konrad i ja chcieli­

byśm y  coś o tern w itazieć .
— Po co?
— A tak sobie,
— Kołirud i ty  — odparł W otsk i 

— jesteście dwaj idjoci. Kiedy w as 
sobie um ów ikm , gdy dopomogłem 
wanr cło ucieczki, odl-cyjem /. m obil 
planów  w szystko , co odkryć mo­
głem. W arunki moje pi wyjęliście po

' d i^gej woli. l eni gorzej dla w as; 
Ołiistcie teraz iść ze mną do ostatka.

— A jak nie, io co°

— Jak  nic, to się porachujem y. 
Nie lubię, żeby mie puszczano w 
tj-ąbę.

O^dzm a mijała za godzhią. Nic 
już — zdawało- się W eronice — n e 
zdoła jej ocalić--przed rozw iązaniem , 
k tórego  tera,/, całą  duszą pragnęła. 
Nie życzy ła  już sobie naw et in ter­
wencji, o  której w spom inał O tto i 
nic zastanaw iała  się w ogóie nad jej 
możHwotśdą. Syn jej nie żyje — i 
ona też  nie ma innego pragnienia, 
jak  tyHto połączyć się' z nim coprę- 
dzej, choćby to p rzy sz ło  kosztem  
naH rasziiwsiZej męki. .Męka nic bttr 
dzi już w  niej naw et g rozy  - w szak 
i wrażłiwmść ofiary  ma .swoje gra- 
tiice • ona zaś przez takie przeszła 
miękła, że i konanie chyba nie po­
trw a  już dłuco.

Z a l e t a  modlić się. Raz . jeszcze 
pam ięć p rzeszłości narzuciła się m y­
śli przem ożnie. B iąd popełniony s ta ­
nął znów  przed  ma jako geneza, a- 
ko przyczyna wsizystkwgo złego, 
ktiirc z lak s traszną  stłoczy ło  ta ir.o- 
cą.

T ak  m odiąc się — i. kajając - -  a 
czyniąc rachunek z życiem , zuęka-ia 
i w yczerpana, p o p a rta  w stan, w

I k tó rym  ibąd-ojętniała ua  . w szystko. 
Usnęła w reszcie.

Nie od rnął jci naw et p o w ró t 
W orskiego z tow arzyszam i. Musiał 
po trząsnąć  nią silnie, by  się rozbu­
dziła.

— C zas jtoa na  ciobie, W eroniko, 
Pomódl się raz  ostatn i! ■

Alówił głosom  stm m km yin, żeby 
go tow arzysze  nie słyszeli, a pochy­
liw szy się ku W eronice, tanem  larze- 
ciagiyjtt począł jeszcze adęiz«łrvr- 
w aź niejedno z popiołów przeszh>  
ści. Znudziło mu się to  wjcońcu.
, ^  Z byt .jasno jeszcze - Otto, 

idćiu) i zobacz, co się tam da zna­
le /ć  w spiżarni. Giod-uj’ jestem  iak 
wilk. -

Zasiedli -do stołu — lecz W  orski 
podniósł się ipo cltwiii.

— Nic patrz  tak na mnie, kocha­
nie. W zrok  tw ój mię nipnokoi. T ru ­
dno. Choć to, sum ienie ło trow sk ie  
mitczT', gdy  ze mną jest sam  na sam. 
to jednak coś je tam łaskocze, ‘gjdy 
('Kutrzą na uwuc takie cudne ślepia. 
Zaimkrdjno oczy, moście pani.'

Położę t W eronice na  oczach 
cluistkę, k tóra  jej zw iązał z ty łu '

* g ło w y ; tego mu jednak byio  za m a­

ło, w ięc odiał jud okna firankę tiuto- 
w ą i ow inął nia cała  g!ov, ę bezv. ła- 
dnej, ow iązując ja dookoła szyi. W te 
dy  dopiero rad  — i uspokojony — 
zoisiadł, hy  raczy ć  się w raz  z kom- 

-ątgnL R c a n e w a  się im jednak nie 
kleiła: uh- p o n 3-zyii też i stowon* 
jednem temaitu sw ojej .w ypraw y n? 
wynpgę, ni kwa&tji dzisiejszego poj> 
dyn ku. W szystk ie  te z re sz tą  szcze­
gó ły  nie p rzedstaw ia ły  dla W e ry  ż a ­
dnego już in teresu  — a gdyby uaw ej 
była zw róciła na nie uw agę, łiie .by- 
łyiby d o ta rły  do jej duszy. W szy st­
ko obcpm  sta ło  się W eronice — 
w szystko  włHłięhiem. Do d to iz ił ją  
ctewiyk s łó w  WT.nricnkinyvii, ąjc te  
słow a nic k rysta lizow ały  się w  tnń- 
zyu wr nojęoic, ni znacz cnie żaduo. 
Śtńk.rć ty lco  iprzęd tua śnńerć ty 
s c ro j  i ,śm ie rć  w  Trarafto-niach.

Cietnuuść zapadła w reszcie  i 
W órski dą ł znak do pow stania.

— W ięc pun napraw dę jest zde­
cy d o w an y ?  — zapy ta ł O tto  głosem , 
z k łó reg c  przebijał się odcień , nie­
chęci

(C . d. a,)
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Z Kani sji se m oi^cb .
Parcelacja i osadnictwo. — Zmiany 
w ustawie o ochronie lokatorów. — 
• Dom zdrowia*' pracow ników  kole­
jowych. - -  Ligi w służbie wojsko­
wej, — Minister pracy  p rzedstaw i 

sw ój program .
(tcdeeiam „Gazeta Lwowskiej",) 

W arszaw a, 12. października. 
, Komisja rolna dysku tow ała  ‘ w 
dalszym  ciągu nad projektem  u s ta ­
n y  o parcelacji i osadnictw ie.
1 Komisja praw nicza obradow ała 
nad projektem  ustaw y  o ochronie 
lokatorów . Ukończono dyskusję o- 
kólną, przyczem  w płynął jeszcze 
^n io sek  referen ta  dr. Z. S eydy  w 
Dorozumieniu z Rządem , aby kom or­
ne za m ieszkania 1-pokojowe w yno­
siło 5% staw ki kom ornego z r. 1914, 
odpowiednio przeracbow anego.

Komisja kom unikacyjna ro zp a try ­
w ała  jako p ierw szy  punkt porządku 
dziennego projekt ustaw y w spra- 
M'ie sp rzedaży  gruntu kolejowego 
na rzecz stow arzyszen ia  „Domu 
Zdrow ia" pracow ników  P. K. P. o- 
hręgu stanisław ow skiego. P ro jek t 
P rzy jęto  w 2 i .5 czy tan iu  w raz  z re ­
zolucją, głoszącą, że na w ypadek 
rozw iązania stow arzyszenia , m ają­
tek p rzypaść  ma skarbow i P aństw a.

Komisja w ojskow a obradow ała 
nad projektem  u staw y  o pow sze­
chnym  obow iązku służby  w ojsko­
wej, a  mianowicie w  drugiem  czy ta- 
ni>i nad osta teczną redakcją  ro z­
działu 7-go, trak tu jącego  o ulgach 
dla studjujących, dla jedynych  ż y ­
wicieli rodzili i sam odzielnych w ła ­
ścicieli gospodarstw* m ałorolnych. 
Ulgi dla studiujących uchw alono w  
drugiem czytaniu w  m yśl zasad po­
przednio przy jętych , a głosow anie 
n*d ulgami dla innych osób odro­
czono.

Komisja ochrony pracy  postano- 
^ l a  zaprosić M inistra p racy  w  celu 
^P o zn a n ia  się z jego program em .

B r iż u  strajki w przemyśle 
węglowym.

•Telefonem od naszego korespondenta.) 
W*rsZ wa, t2  T-aźd l-m .k a . 

(M) R ‘botnik** p daje, że d*it 
fpzp  czyhają  *ię w Z ag łęb iu  D ą- 
n row sk  em i C hr anow M ticm  ro k o ­

w a n ia  o p o d w y ższen ie  p łac w p rz e ­
m yśle w ęglow ym . .R o b o tn ik "  za- 
2 ac^a, ne w obec  n ie u s tę p liw o ść  
P rzem y sło w có w  iczyć się należy 
2 w ybuchw n s trą k u .

—o -  —

Podiyżiifl hor za zwłokf.
(Telegram „Oazety Lwowskie]".)

W a r s tw a ,  11 p4źdzn.riiika 
Min. K ucharski p rzed łoży ł S ej­

f o w i  p ro jek t ustaw y  p o d w y ż sz a ­
n e j  kary  za  zw łokę w kosztach  
l S -ekucy jtiy  h  poda tk u  re n to w e g -  
° d  sk r .y n e k  depozy tow ych , doche 
(!° 'vym kom unalnym , tudzież vs 
2£d g ło śc iach  z ty tu łu  za liczek  r..-. 
° ° d a te k  m ają tkow y  o 15o%

----------o----- —

niBilBszłf kongres anarchistów 
w -'nryżu-

'T eietratn  „G azety  L w o w sk ie j" )  
w  P a r y ż , 11 p a ź d z ie r n ik a ,  

m ia ł P ° n *e d z i a ł e k  o d b y ć  s i ę  tt 
n a r „, ^ M z y n a r o d o w y  k o n g r e s  a -  

skmk tów* nie do3ZedJ jcdnak di 
ie d n e S n  g t iy ż  P o l i c i a  a r e s z to w a ł* .  
u ktńr 2 uczestników , Szweda,
n ik 6 w e | °  z n a k z i o n o  l i s i ę  u c z e s t -

Kflku d*ilngr3 3u o raz  ich adre3y‘ 
k tó rych  a re sz to w an o , me-

Franci,V W yibk!J(> p° f a gfa“n is •’ 2 pow odu p rzek roczę-
P o p i s ó w  paszportow ych.

Z obrad Sefmu,
Exposć THinistra skarbu. — Wnioski nagłe. — interesują \ 

porządek dzienny dzisiejszego posadzenia.
(T elegram  „Gazety Lwowskiej'1.)

W arszawa, 12. ipeiźdztemtka.
W czorajsze posJedzcniś Sejmu

rozpoczęło s ię  o goća. -1.3U. P rzed  
przystąpieniem  do porządku dzien­
nego zabrał głos M inister skarbu  p. 
Kucharski i w ygłosił CA.pos-i.

N ajw ażniejsze ustępy w yw odów  
p. M inistra skarbu brzm ią i y :

C horoba, na k tórą nasz skarb  i 
nasze finanse chorują jest poznana, 
nazw ana i powszechiwc 'uznaw ana, a 
jest nia nadm ierny obieg pieniądza 
papierow ego czyli inflacja. Zmniej­
szona w arto ść  pieniądza i w z ra s ta ­
jąca drożyzna zm usza m aszynę dru­
karską do większej urten żyw ność i. 
Z końcem  inaia 1923 dług nasz w y­
nos? 3 biljony 377 m iliardów  i w zra ­
sta gw ałtow nie z m iesiąca na m ie­
siąc, dosięgając z końcem czerw ca 
cyfry  ponad 4 biliony, z końcem  lip- 
ca 6 biłjotiów 473 m iliardy, z koń­
cem sierpnia 10 Mironów 265 miliard, 
a z końcem  w rześn ia  znajdsutjemy sic 
niemal na progu sytuacji, w której 
znajduje się nasz sąsiad zachodni.

Stan nie jest spow odow any w y ­
czerpaniem  źródeł podatkow ych- 
Nie doszliśm y do granicy obciążeń 
ifiakSymałnych, tak  podatkam i, jak i 
długam i państw ow ym i.

P rog ram  nasz jest p rosty  i po­
w szechnie u zn aw an y : rów now aga
budżetu m usi być  osiągnięta przez 
ścisłe ustosunkow anie strony  w y d at­
kow ej do s tro n y  dochodow ej, a 
ew en tualny  deficyt budżetow y missJ 
być pok ry ty  drogą operacji k red y to ­
w ej z w ykluczeniom  druku m arki 
połskiej przez m aszynę drukarską.

Rząd w niesie w najbliższych 
dniach ustaw ę, celem w alo ryzacji 
w p ływ ów  podatkow ych P ro szę  dziś 
W ysoką Izbę o jak  najszybsze u- 
chw alenic now eli do u s taw y  o po­
datku gruntow ym , k tó ra  pozw oli 
drugą ratę  tego podatku jeszcze w  
obecnym  m iesiącu podnieść 10-rio- 
krotnie i zapew nić dochód 21 milio­
nów  franków'' złotych. P ro szę  rów ­
nież o szybkie u chw alenie u staw y  w 
przedm iocie ipod niesienia k a r  za 
zw lokę p rzy  płaceniu podatków . 
Now ych norm  opodatkow ania rząd 
iriema zam iaru w nosić, dążyć  będzie 
tylko do zunifikow ania podatkow ego 
we w szystk ich  dzielnicach.

Konieczne jest udoskonalenie n a ­
szego apara tu  skarbow ego , u- 
proszczenic sposobu obliczania j 
w ym iaru podatków  i w  tej m ierze 
w ystąpię z odpow iednia nowelizacja 
obow iązujących ustaw . W  całej go­
spodarce rozchodow ej m usi p rzy ­
św iecać zasada  bezw zględnej o- 
szczędiłośd . P ra c a  na tej drodze jest 
w pełnym  toku.

O szczędność pilnow ana przez 
specjalnego kom isarza ozdzędnościo- 
wego przenika w szystk ie  nasze (po­
czynania w' dziale u rządzeń  państw o­
wych, niemniej zastosow ana została 
także do naszej dotychczasow ej poli­
tyki subw encyjnej i k redytow ej. 
P rzedsiębo rstw a p ryw atne , 'będące 
częściow o pod zarządem  państw o­
w ym  likwidując udzielone pożyczki, 
zw róciły  sw ój dkw  w edług zasady 
w aloryzacji.

Jeżeli w prelim inarzu budżeto­
w ym  na tych  zasadach o p a jś y m  
pow stanie deficyt, to rząd nie myśli 
b<»krywaó go drukiem  m arki polskiej, 
tylko zw róci się do W ysokiej Izby o 
upoważnienie zaciągnięcia pożyczki 
w ew nętrznej iub zew nętrzne#

Przew iduję trzy  okresy  sanacji 
naszej gospodarki budżetow ej: W 
okresie do końca br. musi b y ć  za ­
pewniona realna w ysokość naszych 
wtplywów dochodow ych na rok na­
stępny. W szelka akcia oszczędm ś- 
cżuu a będzie w głów nych zarysach  
całkow icie ustalona do końca gru­
dnia. S taran ia  o pokrycie deficytu w 
drodze m erach  k redytow ej będą u- 
konczouc i wchodzim y w okres no­
worocznej gospodarki, bez uciekania 
się do druku banknotów  m> esłe kon. 
suincyjne. W  ten sposób osiągniem y 
sut ńiizację naszej marki.

Po krótkim  okresie uporządkow a­
nej gospodarki przyjdzie o?as, tb y  
tym czasow y znak obiegow y, jakim 
jest m anka polska. zasitypić stuk iem  
pełnow artościow ym , opartym  na p o ­
kładzie złota, przez pow ołanie do 
życia Banku em isyjnego .pryw atne­
go. Brodzie to koniec drugiego okre- 
u naszych w ysiłków  sanacyjnych 

a zarazem  początek  ok-resw* gdzie w 
.(porządkowanycii w arunkach  należy 

.baczyć i p rzestrzegać  dalej oszczęd­
ności i płacenia P ań stw u  wszelkich 
św iadczeń jem tu należnych.

Po przem ów ieniu p. M inistra 
skarbu dyskusję odroczono do p rze ­
prow adzenia jej rów nocześnie z d y ­
skusją nad expose p. p rezesa Rudy 
M inistrów.

N astępnie w pierw szem  czytaniu  
odesłano do komisji budżetow ej p re ­
liminarz budżetu na k w arta ł trzeci i 
na k w arta ł czw arty . Rów nież w  
pierwszem  czytaniu odesłano do ko ­
misji szereg  innych ustaw .

Pos. Knote (chrześc. dem okr.) u- 
zasadniał nagłość w niosku w  sp ra ­
w ie gospodarki w ęglow ej i k a ta s tro ­
fy  w  kopalni Redcn. Analogiczny 
wniosek uzasadniał pos. S tańczyk  
w  imieniu klubu P. P . S. W  pow y ż­
szej spraw ie zab ra ł głos M inister 
p rzem ysłu  i handlu p. Szydłow ski i 
złoży ł w yczerpu jące w yjaśnienia.

W  imieniu R ządu p. M inister 
przychyla się do nagłości wniosku. 
Nagłość uchw alono jednom yślnie i 
wniosek odesłano do komisji.

Pos. Żuław ski (P. P . S.) uzasad­
niał nag łość w niosku w  spraw ie 
w strzym an ia  przez M inistra pracy  
i opieki społecznej w yborów  do Kas 
chorych. P . M inister Sm ólski w y ja ­
śnił, żc w y b o ry  w strzym ano, po­
niew aż kom isarz w yborczy  ogłosił 
plakatam i, że praw o w yborcze p rz y ­
sługuje tym , k tó rzy  ukończyli 21 r. 
życia, tym czasem  ustaw a nadaje 
praw o w yborcze  w szystkim  tym , 
k tó rzy  ukończyli 20 r. życia. P . Mi­
nister nictylko nie dąży do rozw ią­
zania Kas, lecz przeciw nie, jako ich 
zw olennik zrobi w szystko , co po­
trzebne d la  podniesienia au to ry te tu  
Kas v/ opinjł ludności. — Nagłość od­
rzucono 175 głosam i przeciw  153, a 
wniosek odesłano jako zw yk ły  do 
Komisji p racy  i opieki społeczhej.

Pos. Smułikowksi (P. P . S.) u za ­
sadniał w niosek w spraw ie represji 
stosow anych  w obec przedstaw icieli 
organizacji zaw odow ych urzędników  
państw ow ych i dom agat się n a ty ch ­
m iastow ego cofnięcia dymisji pp. 
R aabego, G oettla i Czerniaw skiego. 
N agłość odrzucono. Za nagłością 
głosow ały  kluby opozycyjne. Wnid- 
sek jako zw ykły odesłani* do kom i­
sji adm inistracyjne;.

N astępne posiedzenie dziś o g. 
2.30. Na porządku dziennym  oprócz

pierwszego czytan ia  szeregu  p ro ­
jektów ustaw ow ych rozpruw a nad 
ośw iadczeniem  P rezesa  R ady Mini­
strów' i M inistra skarbu- oraz sześć 
nagłych w niosków , m iędzy innymi 
wniosek w spraw ie dorążucj pomo­
cy dla pracow ników  państw ow ych 
i wniosek w spraw ie iłiiiłtents cl-iu- 
siis na w yższych  uczelniach.

, . — fcf— -----------

i eiztwa w spraw b zrmathu 
faszysto raituiiisliicli

( l t-lorram „Ga,..itv Lw ow skiej".)
8 .ikar«%:t, 11 p ż jz .e w ;u a .

D konune w u.ia -:acii rew  z e  
i(i;c 'a to raw  w-ykiyte o wczo a- 

sp  s .u ,  <l,p o \va z ł , ci i ko fjskaty 
licznych doi-ltme-n ów  przekazanych  

a tęynie  vvł. cl o s ' iłow ym . Pi t t -  
no '.vadzo :c w B ukaresz e ś! lizfwo 
w yka .a o, że d:> st licy przybyli 

d n o c z c śc e  w szyscy rp r  ysiężem , 
n iją y br d zyn y u d .i .ń  w pro- 
ck to w ary U i m rd c is tw ac li. M ini- 
tro.cie sp raw  w ew nętrznych i 

spra icdiiw  ści w ydali e er. iccne 
/.arząfh.eiiia prze.: w  os-abem po- 
d jrzanym  o ebeć  ja k łó c e n  a s r e -  
kvju  j:u b liczn .g o .

i

T rrum »ira t faszystowski-
(lulesrain ..Gazety Lwowskiej".)

Rzym, 11 paź ‘Zitr ika
W ed łu g  p og i sek  w tutejszych, 

k o łach  po litycznych  zam ierza s ę‘, 
k ierow nic tw o  p a r ji U sz s ló .y  p o ­
w ierzyć tryum w ira tow i, w  skład, 
k tó rego  w ch o d z ilib y : B a iu td ,
F red d i. k ie r .w i ik  p raso w y  i M i ' 
reng ia, p rzed staw ić  ei na:jon& tistóv.i 
prócz nich mąż zau fan ia  Mu s . i i -  
niego.

  o—  ——

Słód w  Rusi ZaferrcasbiBi.
(T elegram  w tasn y  ,.Ga7 et\' Lwowskw}“) 

r r ,  ga, 11 p, ż.iz.L in ika.
(L) U źo g to d zk ie  p ism o „ S e łe “ , 

o fic ja lny  c rg an  jcarp a to ru sk ie j p ar- 
tji, na p o d s  aw ie dat s ta ty stycznych  
zw raca  uw agę  czeskim  czyn ikom  
rządow ym  ną groźną sytuację ży- 
w noscioca  w Rusi Zaka p ickie j. 
O ile nie d jdz ie  a  czas pomoc- 
rząd o w a  Rusi Zakarpackie] grozi 
g ł j i ! N a „ W e rc h o w in 'e “ sk o n stan - 
to w ano  kilka wypadków R fu su  
g'odowego. W  zw iązku  z b ra k  en> 
artyku łów  żyw noś .iow ych  o dczu ­
wać się d 'j e  w  Rusi Z ak -rp ack ic i 
wielka, drożyzna.

Kronika telegraficzna.
— W  końcu bm. parlam ent w ło­

ski rozpocznie sw ą sesję. Mussolini 
zapow iedział expose w  spraw ie p o -’ 
lityki zagranicznej rządu.

— R ząd rum uński zam ierza w 
końcu października w yrów nać  swe 
długi w  w ysokości 3 m iliardów  lej' 
w' bankach p ryw atnych . P o trzebne 
suniy uzyska od firm y angielskiej 
Yickers.

— Szefem rum uńskiego sztabu  
generalnego m ianow any został gen. 
A leksander Lupescu.

— P e trtrak tac je  handlow e po­
m iędzy Finlandią a Rosją, k tó re  la­
tem utknęły  na m artw ym  punkcie, 
podjęte będą na nowo z końcem  bie­
żącego tygodnia.

— Misja papieska w  Rosji, k tórej 
celom jest niesienie pom ocy w oko­
licach dotkniętych głodem, m iała do­
tychczas 5 ekspozytur. Obecnie eks­
pozy tu ra  w K rustusJurZc została 
skasow ana, a persona 1 jej przenie­
siony do ekspozy tu ry  w Rostowie.
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Ze sp'3/j S. 5. S. K.
„M iędzy narodowa'* konferencja 
chłopska. Eksport zboża. —
O ustalenie sp ła t rosyjskich za 

towary francuskie.
(T elegram y „G azety L w o w sk io i/.)

M oskw a, 11. paździeńiika.
10. l>m. rozpoczęci sic w Mo- 

'skw ic pierw sza m iędzynarodow a 
konferencja cldurjska. Celem kon­
ferencji jest om ówienie wspólne po- 

. m iędzy chłopami w ażniejszych kw e­
stii dotyczących in teresów  chłop­
skich. Porządek  dzienny obejmuje 
punkty : 1) zapewnienie spokoju j w al­
ka przeciw ko wojnie, 2) położenie 

Icbttąnny w pansrwacii kaińtaiisiycz- 
'irydj, d) rezirhaty rew olucji ag rar- 
nej w ]<J(.v;.ik 4) kooperatyw y a g ra r­
ne w Rosji. ?) k oo p e rty  w y w łościań­

sk ie  .w państw ach  kapitalistycznych. 
6 ) łączność m iędzy w łościanam i n 
robotnikam i.

O d 1. Inn. do chwili obecnejtprzy . 
było do P eterdL irga  5-30 w agonów  

, zboża, przeznaczonego do w ysyłk i 
zagranicę.

P a ry ż , II. października.
D yrektor zarządzający  ros. R an ­

ka P ań stw a . Seheim an, p rzyby ł do 
P a ry ż a , celem ustalenia -sposobu 
spłat za tow ary , k tó rych  d o s ta rczy ­
ła F rancja dla Rosji. P rzy jazd  Schei- 
tnarta odbyt sic za w iedzą rządu 
francuskiego. P rz y b y ł on do P a ry ża  
<x> uprzednim  pobycie w  Londynie i 
Brukseli, gdz;e prow adził analogicz­
ne rokow-ania.

Z d e m a sh o u ra n iB  s o w .  o s k a rz E ń .
(Telegram ..Gazety L w ow skiej'1.)

Helsingfors, 11 paź ziernika.
Jak donoszą, w ładze odm aw ia­

ją udzielenia b liższych  informacji 
w  spraw ie śledztw a dotyczącego  
spraw y zam ordowania Ł wrowa. 
W  każdym razie policja państwowa  
przygotow ała już i sk erow ała do 
m inisterstw -1 spraw w ew nętrznych  
protokół Ś ledztw o jak słychać z 
dochodzeń  w śród straży pograni­
cznej oraz m ieszkańców  pogra­
nicznych w si fińskich sąsiadujących  
z m iejscow ością  gdz e dokonano  
zbrodni w ykazało zupełną bezpod­
staw n ość  twierdzenia rządu so ­
w ieck iego  o  rzekom ej w inie i od 
now iedzia łnośi i w ła z fińskich.

, o -----------

J węgiel dla rynku ausfrjac-

S tre jfi na G i m p  o lą słfo .
THętn« źródła strajku. — f^ózmiary strajku. — Agitacja komu­
nistyczna, — Ekscesy, — Rokowania. - -  Widoki rychłej likwi­

dacji strajku.
(Telegram „Gazety Lwowskie!*.)

K atowice, i.?, października.
Pod w pływ em  niesumiennej agi­

tacji czynników , nic liczących się 
z ciężkiem położeniem  gospodar-
czem państw a, zastrajkow  uli w o- 
kręgu  katowickiej dyrekcji kolejo­
wej m aszyniści kolejowi oraz część 
robotników  torow ych i część p ra ­
cowników pocztow ych i telegrafi­
cznych. Rów nocześnie zastrajkow a- 
ły  załogi znacznej części kopalń i 
hut. S tra jk  kolejarzy zosta ł opano­
w any, tak, że ruch z Katowic w głąb 
Polski został nadal podtrzym any. 
E lektrow nia w C horzow ie n ieczyn­
na przez kiika dni z pow odu s tra j­
ku, w znow iła obecnie sw ą czynność. 
S tra jk  przerzuci! się częściow o tak ­
że i na służbę tram w ajow ą. M iejsco­
we w ładze p rzedsięw zięły  wszelkie 
środki ostrożności, zapew niając u- 
irzyinanio spokoju, o raz ochronę 
p racy  tym  robotnikom , k tórzy  się 
do niej zgłoszą. Jednocześnie zaw ia ­
dom iły w ładze  Rząd centralny , k tó ­
ry  w y sła ł do K atow ic trzech p rzed ­
staw icieli. Delegaci na tychm iast po 
przybyciu  do Katowic rozpoczęli 
intenzyw ne rokow ania z przodsta  
w icielanii pracow ników  i p racodaw ­
ców celem doprow adzenia do u g o ­
dow ego zlikw idow ania, s tra jku  Ruch

stra jkow y pow stały  nu p o d ło ż u  e- 
kminmiczuem w yzyskują bnnóni u- 
m iejętnie żyw ioły  kom unistyczne, 
uderzając na polski Ci. Śląsk 'od 
s trony  kląska opolskiego. Z pow o­
du pew nych ekscesów , w ładze miej­
scow e by ły  zm uszone aresz tow ać 
dwóch kierow ników  ruchu kom uni­
stycznego  w K atow icach. W ieczor­
ka j P ie trzaka . Poniew aż jednak 
śledztw o nie w y k aza ło .zb y tn ich  do­
w odów  obciążających, w ładze bez­
pieczeństw a w ypuściły* obu z w ię­
zienia. W m iędzyczasie pew na g ru ­
pa stra jku jących  urządziła  przez 
m iasto pochody i po przybyciu  
przed sta rostw o  dom agała się w y ­
puszczenia aresz tow anych , a nie­
k tó rzy  grozili zalaniem  kopalni. U- 
wolnieni w ygłosili tym czasem  do 
tłumu podburzające m ow y, p rzy ­
c z a ił ośw iadczyli, jakoby iniełi być 
aresztow ani za zorganizow anie tzw . 
stra jku  dzikiego. T łum  rozszedł się 
zupełnie spokojnie. W  calem  m ie­
ście panuje zupełny spokój. Około 
goclz. 2 i. rozpoczęły  siu uk łady  ko­
le jarzy  i pracow ników  poeztow o- 
tełegraficztiycli. O brady  będą trw a ­
ły  do późnej nocy i praw dopodobnie
doprow adzą do 
twńonia sprawy*

pom yślnego zała-

(Telcgram „Gazety Lwowskiej*.)
Wied°n, 11 październik*.

N ied  w  .o doszło  d > porozu­
m ienia pom iędzy tutejszą firmą 
w ęg lo w ą  KOniger i Ska. zastępu­
jącą ko p a ln ie  w ęgla firmy Cezara 
W ohlhe ma na G. Śląsku, a firmą 
Gutmann, posiadającąznaczną część  
rewiru o -traw sk o-sarw in sk iego , co 
do prow adzenia w spólnych intere­
só w  na rynku austrjackim. Taka o- 
peracja pociągnąć iuoźe za sob„ 
d alsże  analogiczne porozumienia, 
które m ogą doprow adzić do skou- 
tyngentow ania zbytu w ęgla czesko  
słow ack iego  i p o lsk iego  na ryi.ku 
austrjackim.

<?zad niemiecki kołace ponownie 
o rozwiązanie skraw y Zagłębia Ruh- 
ry. — Stanowisko Francji i Belgji 
niezmienione. — Pełnomocnik nie­
miecki u Poincarego. --- Oficjalna 
misja przem ysłowców niemieckich. 
Ostry kryzys w przemyśle reńsko, 
westfalskim ~~ Kapitał amerykański 

zasili niemiecki Bank emisyjny. 
O ilr-ran .y  .Gazety Lwowskiej")

Berlin, 11. października.
R ząd niemiecki, k tó ry  dnia 28. 

.W rześnia b. r. ośw iadczy! p rzedsta-

£  trlm. 11. października.
Dziś rozpoczęło się posiedzenie 

R eichstagu, Na porządku dziennym  
trzecie czy tan ie  u staw y  o upow aż­
nieniach. Sądzą, że kom uniści z a ­
m ierzają prow adzić obstrukcję  p rze­
ciw ustaw ie. P ie rw szy  m ów ca ko­
m unista rro h lich  w ygłosił blisko 
dw ugodzinną m ow ę, Na żądanie ra ­
dykalnego socjalisty  L edebura, by 
kanclerz zjaw ił się w  Izbie, p rezy ­
dent Lóebe (socjalista) odpow iedział:

obserw acje  co do sił, w  jakich po­
szczególne frakcje z jaw iły  się i u- 
dał się do p rezyden ta  państw a. Kan­
clerz znajduje się w lej chwili w 
drodze pow rotnej. .

To ośw iadczenie, zaw ierające 
w yraźną groźbę rozw iązania R eichs­
tagu w yw ołało  w ielką senzacje. 
Kancierz S tresem ann pow ołał po 
swoim pow rocie przyw ódców  stro n ­
nictw  i ośw iadczy ł im, żc m a w  te ­
ce upow ażnienie do rozw iązania 
Reichstagu. Zw rócił uw agę s tro n ­
nictw , b y  się odpow iednio do tego 
zachow ały. S y tuację  uw ażają z a n a -

mu, skoro b ierny  opór faktycznie za­
kończy się i skoro w Zagt. R uhr bę­
dzie p rzyw rócony stan daw ny. R ząd
R zeszy zbicrz< się dziś jeszcze na

W krytyczne! dobie.
Trzecie c z y ta n ie  usłsw? o upoważnieniach. — Grciba Strese- 
manna rozwiązania Re chstagu. — Nowe rozporządzenia. —> 
Robota d e s t r u k c j a  komunistów. — Bawarja przeciw Sjksonji

C uryngjF

\ relegraniy „Gazety Lwowskiej".)

rodow cy uchylą się od głosow ania, 
by w  ten suosćb  zdekom pletow ać 
Izbę.

Rząd R zeszy  w y d a  natychm iast 
po otrzym aniu  nadzw yczajnych  peł­
nom ocnictw  trz y  rozporządzenia: 
w  spraw ie obniżenia cen drzew a, u- 
rcgulow auia cen i w ydan ia  nowej 
w alu ty  niemieckiej.

Na ulicach B erlina po jaw iły  się 
dziś liczne odezw y kom unistyczne, 
w zyw ające do w prow adzen ia  dyk-

Kanclerz baw i! w  Izbie, poczynił ł ta ta ry  p ro letaria tu . W  odezw ach
tych  przeciw staw iono rzekom em u 
dobroby tow i M oskw y i P e te rsb u rg a , 
będącem u dziełem  rządu robotn icze­
go, nędzę w  Berlinie, spow odow a 
na, zdaniem  au to rów  odezw , przez 
rząd burżuazyjny .

P a ry ż , 11. października.
„M atin“ donosi z Moguncji, żc w 

najbliższym  czasie rozpocznie się 
w ielka akcja baw arsk ich  nacjonali­
stów  p/zeciw ' Turyngii i Saksonji. 
H ittler rozporządza  .'300.000 dobrze 

! uzbrojonych ludzi. P rzew ódcy  ko­
m unistyczni są pełni ufności i spo-

f tiziew ają się, że odeprą w szystk ie  
d er k ry ty czn ą . W  kolach parlatnen- ! atak i i zdołają opanow ać w szystk ie  
ta rnych  słychać, że niem ieccy na- połączenia kolejowe.

wicielom F rancji i Belgji gotow ość 
w szczęcia rokow ań w  sprawne p rz y ­
w rócenia norm alnych stosunków  w 
Zagł. Ruhr, nic o trzy m ał do tychczas 
ofiejancj w iadom ości o stanow isku 
tych  rządów  w obec sw ej propozycji 
W obec tego rząd  niemiecki po raz 
drugi p rzesła ł do P a ry ż a  i Brukseli 
swe propozycje. Belgijski m inister 
sg f iw  2a£T uie zajął jeszcze s tan o ­

w iska w tej spraw ie. F rancusk i p re ­
zydent m inistrów  ośw iadczył, że nic 
zgadza sio na rozpoczęcie p e r tra k ta ­
cji z rządem  niemieckim. Jest zam ia­
rem  rządu francuskiego i belgijskie­
go przyw rócić daw ny  stan  w  dfodze 
rokow ań z niemieckimi p rzem ysłow ­
cami i niemieckiemi w ładzam i lokal- 
nenii. F rancja  gotow a jest podjąć ro ­
kow ania w zak tes le  całego probłe-

..-o siedzenie, zajmie sic ro /p a n  żenieni 
położeniu, w ytw orzonego w skutek 
ostauich oświadczeń i ustaii swoje 
stanow isko ćyębec tej sy tuacji.'

P a ry ż , II. i>;tżdzieriiika.
Poincare przyjął pełuojuociiiica 

niemieckiego /  uprzejmości:), k tó ra  
p rzekraczała  zw ykłe  form;. g rzecz­
ności. W izyta trw ała pół godziny, 
ló em jc r francuski rozm aw iał z pe ł­
nomocnikiem niemieckim nie tylko 
a propozycjach niemieckich, lecz 
także i o innych ak tualnych sp ra ­
wach.

Berlin. II, października.
U abfuet niemiecki skłania się do 

nadania rokującym  obecnie /  w ła ­
dzami okupacw .iueini p rzem ysłow ­
com niemieckim, ch arak te ru  oficjal­
ni cii swoich zastępców . T em atem  
rokow ań w yłącznic sp raw a podjęcia 
pracy  w Z. Ruhr.

P rzem ysł reńsko-w cstfalski za­
czyna przechodzić nader o s try  k ry ­
zys w zw iązku ze w strzym aniem  
kredytów , udzielanych p rzez pań­
stw o przy finansow aniu akcji w  Z. 
Ruhr. W przem yśle  m etalow ym  j że­
laznym  m usiano znacznie zreduko­
w ać czas p racy . W  zak ładach  K rup­
pa w prow adzono 6-godzinny dzień 
p racy .

P ra sa  poranna donosi o pom yśl­
nym przebiegu rokow ań, zm ierzają­
cych do zaangażow ania kapitału  u- 
m erykańskiego w  B anku Em isyjnym .

I" R okow ania zo sta ły  nareszcie  ukoń­
czone i odnośne układy  m ają być  
podpisane wr- najbliższych dniach.

" -----------o-----------

ksii&ursii ert. prat 
issjskowpcłt.

L w ó v , 12. października.
P o  zam knięciu w y s ta w y  p rac  

a rt. oficerów  i szeregow ych  garn. 
lwowskiego, o k tórej wr swoim cza ­
sie obszerniej pisaliśm y, nastąp iła  o- 
eena tych prac, dokonana p rzez ju ry  
w  sk ładzie: prof. Zygm . KurczyAski 
i W łodz. Bielecki, pułk. K. S. Łu­
kowski i por. O sadziński.

1 b z y  znano w  dziedzinie m alar- 
shva architektonicznego I. nagrodę 
kpt. Indrucliow i Rudolfowi za  „cer- 
k iew “ . „dw ór" i „kościół". — Z 
dziedziny ry sunków  por. C zerm ań- 
skiem u Zdzisław ow i za p o rtre ty  o- 
łów kiem  i k a y k a tu ry . Z dziedziny 
m alarstw a kpf. R ogow skiem u B azy- 
lem u za aplikacje papierow e. Z dzie­
dziny s to la rstw a  st. rnajst. wojsk. 
Liumińskiernu S tanisław ow i. Z dzie­
dziny p rzem ysłu  zdobniczego rów ­
norzędnie kpt. P ieniążkow i Aleks., 
ppułk. Pad iakow i Julianow i, sierż. 
Grabowęskiemu Janow i, m jr. G ut­
kow skiem u Tad.. szer. G awlickiem u 
W lad., sierż. Jostow i W ład ., st. m aj­
strow i Pająkiew iczow i Eranc., por. 
Niewiadom skiem u Edm. — Z dzie­
dziny rzeźby st. sierż. Sołtysow i za 
plakiety z bronzu i gipsu. — Z dzie­
dziny koszy k arstw u  Szkole Inw ali­
dów za m ebelki koszykow e. — 
P ró cz  nagród pibrwszycdi przyznano 
szeregow i w ystaw ców - lf. nagrody  1 
w yróżnienia. P o n  Jagiełłow iczow i 
W ład. lirzyznano pierę.szą nagrodę 
za p race m alarskie, k a ry k a tu ry  ry ­
sunkowo. wyroioy kom binow ane 
(sto larstw o  rzeźba — m alarstw o) 
i batikl, w yróżniając  go rów nocze­
śnie za różnorodność prac.

PRZYJMUJĘ RĘK«P1SY DO WISZE- 
PfSYWANlA NA MASZYNIE. ZGŁO­
SZENIA W ADMINISTRACJI „GAZĘ- 
TY LWOWSKIEJ". PODWALE U  4

I. PIĘTRO. OO GODZ. 9—2 I 5—8.
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Rada n K js lia  pad znalslem 
fflffijtti pośisyżzli.

tk b ia l w obchodzie Keraisji Editka- 
icyjnej. — Wyższe opłaty od ladan- 
'kA w  i patiauiów wtełezaiiycli. — 

P o*ivyik i za św iatło i tramwaj.
L w ów , 12. i»M /.lunvtka. 

(p) W czorajsze posłodzenie R ady 
^H&iskx;j‘ zagaił prez. •N cam aau za- 
'w oszeniem  Reptvzetrtacji miejskiej 
du udziału w o b chodźk  15(1-tej ro ­
cznicy Komisji Edukacyjnej i zgonu 
S ta n is ła w a  K onarskiego.

Następnie z porządku dziennego 
załatwiono następujące sp raw y : L 
R o ra tó w  r. dyr. C itajesa uchwalo- 
c° : 1) (todwyż&zyć pobierany  p rz e / 
Janinę podatek ładunkow y do w yso ­
kości 5tM) lrok. za 100 Kg. od posyłek 
Pospieszny cii, a 1900 mk. od posyłek 
zw yczajnych ze z\v olnlcnieni jednak­
ie  fxl tych op ła t p rzesy łek  w ęglo­
wych, 2) -pobierać od paten tów  na 
w yrób p rze tw o ró w  w ódczauych  
100%, a za  sp rzedaż  2’"0 % op ła ty  
Państw ow ej od paten tów  i- sp rzeda­
my tych  (przetworowy.
1 W  referow ane) p rzez r. rekt- 
H ausw aida sp raw ie  podw yżek  tary* 
t y  M. I .  h . w yw iązała  . się dłuższa 
dyskusja, k tó ra  jednak m iała raczej 
dem onstracy jne znaczenie, gdy ż c a ­
ła R ada zdaw ała  sobie sp raw ę  z ko­
nieczności tych podw yżek. W  dy­
skusji zabierali g ł o s  r  Marecki, Za- 
w o js k i  i  M aksym ow icz.

N astępnie uchw alono następujące 
ta ry fy : D;a M. K. E.: W et ulgow y 
7001), zw yczajny  Wprost 9099, do 
przesiadania 10-900, dw orcow y 
d 2.000, kontro lny  12.000, pakunko­
w y  tyleż co za osobę. A bonam ent: 
do dowolnej jazdy  900.000, dw-ura- 
SMnyy 360 900, szkokry w prost: 
160.000, z p rzesiadka 210.000, gmin- 
nv  270.U00 P o d w y żk a  obow iązuje 
°d  so fea ty . Taryfy za p rąd : dSa 
^deszkań p ry w a tn y ch  36.000 za  kHo- 
wa t godzinę, dla lokali zarobkow ych  
,i ‘k ino teatrów  55.000, d la  m otorów  
20.080.
I Nadlto uchwalono upoważnić Pre- 
2Vktm.ni-, o ile nic poprawią się sto­
sunki dtdży/.njauc do regulowania 
taryfy m. Ż. E bez odnoszenia się 
do Rady miejskiej, w porozumieniu 
z delegacją Komisji elektrycznej i 
Sekcji finansowej, aż <ło 100 obec­
nej-podwyżki.

 - o — — 1‘

S i i ę ł i  FiilsMej Szkoły.
W  przeddzień u ro czy sto śc i. — O ko­

liczn o śc io w e  u tw o ry  p o e ty ck ie .
L w ó w . 12. października. 

Ś w ię to  S z k o ły  P o lsk iej obchodzone  
będzie w  m ieście  H assem  w sob otę  I 
niedzielę 13-go i 14-go bni. S z c z e g ó ło ­
w y program  obchodu podają afisze , roz­
lep ione na nm rach m iasta. G łów n e punk­
ty  .Programu obejm ują: ,

W  sob otę: u ro czy ste  n a b ożeń stw o
w  kated rze  o  godz. 10-tcj, ce leb row an e  
Przez. ks. inf. Z ajchow sk iego  z .udziałem  
w szy stk ich  w a rstw  polsk iego  sp o łe c ze ń ­
s tw a  L w ow a, dalej popołudn iow e przed­
staw ien ie  „ S traszn ego  D w o r u 1 dla m ło­
d z ieży  o  godz. 3 -ciej, a  w ieczo rem  aka- 
deniję uro czy stą  w  R atuszu, która  p rócz  
częśc i m uzycznei z udziałem  Chóru A- 
kądem ickiego i zespołu  m uzyk w o jsk o ­
w ych , obejm ie przem ów ien ia  ks. a rcy ­
biskupa T eo d orow icza , p. kuratora S o -  
binskiego i rek tora U * iw . prof. M aka­
rew icza . 1

Na niedzielę p rzyp ad a: O tw arcie
w y s ta w y  w  M uzedm  Lakam riskrcłi o  K. 
10-tej 7. p rzem ow ą p rezesa  Sekcji ob­
chodow ej prezydenta  D em bow sk iego , 
‘maź poranek m ło d z ieży  sz k ó ł średti. z 
nader urozm aiconym  program om  i u- 
dzialem  a r ty stó w  sc e n y  lw o w sk iej, k tó -  
rzy  odegrają trzeci akt „P ow rotu  po­
sła"  N iem cew icza . P rz ez  c a ły  dzień  
zbiórka uliczna na dochód niezam ożnej 
m ło d z ieży  szkolnej, oraz o d c z y ty  po in­
sty tu cjach  o św ia to w y ch . A fisze  w z y ­
w a ją  ca łą  ludność m iasta d o  w z ięc ia  u- 
ł z ia iu  w  obchodzie.

W  ś  w i e c i e  k o  n r  n ó w  i  m ! o t © w

iadamy na Górnym Ś  ąsk ? 
i-ązkćw azotowych. — G .spi ­
nowej dżieln cy,

Przerażająca potęga. — Co pos 
$  hucie żelaza. — Fabryka z« 

Jarka polska w
L w ó w ,  12. października.

Zwiedzanie ognisk przem ysłu  
górnośląskiego nasuwu na m yśl 
m ickiew iczow skie porów nanie z o- 
vvj|i? ryfeaJcieiH, k tó ry  „icdw ic u 
brzegów  naw iedza dno m orza“. A 
zw łaszcza, jeśh się nie jest p rzem y­
słow cem , inżynierem , m echanikiem , 
lub ekonom istą, lecz poprostu  tylko 
dziennikarzem , doznaje się uczucia 
zupełnego upokorzenia. K ażda fa­
b ryka — to św iat odrębny , osobne, 
samo w  sobie ży jące m ii sto, o rg a ­
nizm cudow nie złożony z tysięcz­
nych, skom plikow anych części, z 
k tó rych  każda  pracuje  sam odzielnie 
system atycznym  rozum em  swego 
m echanizm y, jakby  pew na swej siły 
i znaczenia.

A fab ryk  tych  je s t tyle, że aby  je 
zwiedzić, a choćby tylko zobaczyć, 
trzebaby  długie m iesiące zab a­
wne w  tym  niewielkim kraiku Dość 
powiedzieć, że z 37 pieców  w y so ­
kich, czyli hutniczych całego o b sza­
ru p lebiscytow ego przypad ło  Pol-' 
sce 22, że posiadam y 13 odlewni że­
laza i stali, 10 stalow ni i walcowali, 
no i bez liku rozm aitych  innych fa­
b ry k ;, kopalń w ęgla dostaliśm y 53, 
kopalń lu d y  żelaznej 8, ołowiu i s re ­
b ra  9 ., C a ły  przem ysł górniczo-hut­
niczy • zatrudnia 200.000 lobotEików, 
a w arto ść  produkcji rocznej G órne­
go Ś ląska w ynosiła  w  ubiegłym  ro ­
ku 461 m iljonów franków  złotych!

P a trz ą c  na te cy fry , a jeszcze 
bardziej na te  p rzebogate , znakom i­
cie urządzone W ytvrórnie, odczuw a­
m y  mimowoli to, co Niemiec n a z y ­
w a  „Seha-benfretłdeL G dyby i  oni 
mogli przew idzieć, dla kogo budują, 
niezaw odnie inaczej w y g ląda łaby  
pow ierzchnia G órnego Śląska...

N ajw iększe chyba w rażen ie  w y ­
w iera  hu ta  żela2a, od k tó re j m iej­
scow ość p iży ję la  nazwTę h u ty  K ró­
lewskiej. P różnym  trudem  byłoby  
p róbow ać opisać ogrom  jej budyn­
ków, rozciąg łość obszaru , rozm iary  
i budow ę jej m achin, lub te strum ie­
nie ogniste, k tó re  jak  lawę w ulka­
nów  w ypluw ają  dniem  i nocą pie­
kielne ko tły , a k tó re  w  okam gnieniu 
zm ieniają Się w  ruchliw e, czerw one 
w ęże szyiij sz tab  i drutów  żelaz­
nych.

H utnictw o żelazne na G órnym  
Śląsku ma pod polskimi rządam i 
pełne w arunki rozwoju. S praw ność 
w ysokich pieców  zw iększy  się je ­
szcze- gdy kopalnie w ęgla dostaną 
się do pokładów , dających koks 
tw ardy , k tó re  znajdują się w  połud­
niowej części kraju, lecz położone 
są tak  głęboko \v ziemi, że trzeba 
będzie jeszcze parę  lat poczekać na 
ich w ydobycie. Obecnie posługują 
się hu ty  jeszcze silami techniczue- 
rni niemieckiemu jednak łatw o by- 
ioby zastąp ić  ic Polakam i, k tó rzy  
w wielkiej liczbie w ędrow ać musiel 
dawniej z pow odu braku  zajęcia dc 
fabryk rosy jsk ich , a  dziś w racają  
i szukają p racy .

Z zakładów  przem ysłow ych, ja­
kie na G órnym  Śląsku zw iedziła w y ­
cieczka dziennikarzy, w arto  w spom ­
nieć jeszcze o fabryce chem icznej 
w Chorzow ie, Z ałożona w  czasie 
wojny p rzez rząd  niem iecki w  celu 
zw iększenia w ytw órczości po trzeb ­
nych na  cele w ojenne zw iązków  a- 
z .towyeli, zosta ła  oddana Polsce w 
stanie zupełnej dezorganizacji, do 
jakiej rozm yślnie doprow adzili ją 
Niemcy. Dzięki energji i p rzedsię­
biorczości znakom itego naszego li­
czonego prof. M ościckiego, fabryka 
szybko rozpoczęła  działalność i d o ­
stosow ała  sie do potrzeb polskich i 
celów pokojow ych. P rodukcję  jej 
stanow ią naw ozy sztuczne, am oniak 
i zw iązki azotow e. Z apotrzebow anie 
tych produktów  jest tak  wielkie, że , 
w p rzyszłym  sezonie fab ryka mimo 
znacznej w ydajności, nie będzie m o­
gła zaspokoić po trzeb  Polśkt.- w* ’ v

Jak  stw ierdza  W ydzia ł p rzem y­
słu i handlu W ojew ództw a śiąskie- 
go. w y tw ćrs tw o  ogólne G órnego 
Śląska zw iększyło  się znacznie od 
chwili przejęcia kra ju  p rzez w ładze 
polskie. P rzem y sł rozw ija się no r­
m alnie i w cale nie odczuł faktu o- 
derw ań ia  dzielnicy od R zeszy  Nie­
mieckiej.

Pom ylił się zatem  ten, k to  ongi 
złośliwie sie w yraził, że „dać Po la­
kom G órny Śląsk, to tak , jakby  — 
m ałpie z e g a re k ”

Michalina Hattsnerowa.

Z pow odu u ro czy sto śc i Ś w ię ta  P o l­
sk iej S z k o ły  napisał znakom ity  utw ór  
o k o fic zn o śc k w y  p. t. „Tym , c o  siali 
św ł» tło !“ zn an y  poeta  S tan isław  K os­
sow sk i. P ró cz  te g o  pojaw ił się  w  „Ga­
zec ie  P orannej” u tw ór Leona Ż ypow - 
sk ieg o  „T w órcom  Komisji" Edukacji N a­
rodow ej w  h oh k lzie”, nadto w iersz  o k o ­
liczn o śc io w y  napisał pryta  ńózci M irski.   o---------

Ł teatrów
P o czą tek  przed staw ień  o  godz. 7.3Ó.

ffopertoar Teatry WtatfciMoi
P iafek , 12. bni. „U czta szyderców " .
Sob*ta, 13, bńi. o  3.36 popof. „Stra­

sz n y  dw ór".

Repertuar Teatru M aia»  (OrMeekuL
P iątek , 12 bm. „O czy  księżn iczk i 

1'atmy*.

Repeetesr T eatru NewełcL
P iątek  12. bm. „K fótew a fał*.

T elefon  n o w y  A cyjaej Spółki W y­
daw niczej posiada nr. 1238. P odełetny
zo , zmiana bowiem aparatu wywołuje 

l  wiele nieporozumień

roitSka.
P i ilek 12 października. Rz. kat.: Ma­

ksym iliana. —  Gr. kau: Kirjaka. " j
S lo w .;  Grirmislawa.

U czestn iczk i za p iso w e  na k u ts dla 
dorosłych  Keta pań T SL . maje się  zejść  
punktualnie w- n iedzielę 14 o  godz. 4 w 
szkole  żeńskiej im. Mtc-kłewicza.

7  pow odu urw czysytaści fS6-łei ro­
czn icy  Komisji E d<ikacyinei o d b ęd d e  się  
w  so b o le  dnia 13 bm . w ieczorem  w 
cyrku , M edrano” w ielk ie przedstaw le­
nie o doborowymi program ie z  udziałem  
tragiepsjjych a r ty stó w . Pr 'odstaw ien iem  
tern dyrekcja cyrku „ragnie zazn a czy ć  
uczczen ie  tr-l wiedciej roctonicc. aby zaś 
iif»armttiv.ć sw ó i pobyt w e  L w ow ie , 
orzeru acza  docłiód z te g o  lr z e d sta w ie -  
Hia na c e le  bwraoita<nije. a w szcteKÓl- 
n ofe i na zasitenre funduszów  budow y  
»im »azium  i* .  Komłsii Edukacyjnej w  
B rzochcw icach .

M aksym ilian M oris, św ia to w ej s ła ­
w y  reży ser , którym Sfenjalna ins^enjeacia  
.. F letu zaczaraw aurgo"  z y sk a ł te ż  o- 
góine uznanie i uaśwrj prasy  i publicz- 
;Cf£L zjeżdża  uproszon y  przez prof. 
■H fideńsl nego na sześc io ty g o d n io w y

kurs „operow o-drann ityczn y” 'przy ie- 
g j  szk o le  operow ej. Z głoszen ia  i bliż* 
sze  sz c ze g o ii^  iJrof. P łom icńsk i, 'ie -  
ohnicka 4.

Echa tragicznego saruob tistw a tech ­
nika. (p.) Orv cda.i pojaw iła się  w dzien- 
„Ikach notatka o tragicznej śm ierci slu -  
Jiacza Politechniki lw ow sk iej Stanista- 
■v-i G ru szczyńsk iego , który w zam iarze  
.um obójezym  rzucii się  pod Kola po-, 
c f i in .  Jak się  z kol blisko ś. p. Zm a;- 
l-Jgo stojacYcli a bezw zg lęd n ie  kom pe­
tentnych dow iadujem y, rozp aczliw y  
'zv n  m iodego cztow icka  nie sta l \v^ .ad - 
tvm zw iązku z iakiem iś niejasiicm i k w e-  
tiarrii finansów em :. a zosta ł ied yu ie  w y-' 

\o ia n v  roSsWTPiem n erw ow ym , jakiemu 
ś. p. ZmflTiy u legł od p ew n eg o  czasu, 
kiiikiem  ciężk iei walki z losem  i niepo­
wodzeń ży c io w y ch . \\.? a -!k ie  zatem  in­

ne Komentarze w tej sp raw ie, jako zu- 
n.dnie bezpodstaw ne, b y ły b y  k rzy w d ze ­
niem pam ięci Zm artego.

f  Prof. Karol M ifkow ski. W ydzia ł 
m echaniczny Politechniki lw o w sk ie j pu- 
](iósf w  dniach ostatnich dotk liw ą stra tę  
pi zez  śm ierć Karola W itkow skiego, 
zw ycza jn eg o  profesora bu d ow y m aszyn  
i urządzeń górniczych . Zniarty b y ł in­
żynierem  górniczo-hutniczym . Z ajęty  
przez lat praw ie 31) w  zarządach kopalń  
w ęglow  ych ro.sy.iskicl , nie p rzestaw ał 
zajm ow ać się  nauka, której pozosta ł 
wdurnym od la w y  szkolnej, aż  do sam e­
go końca pracow itego  ży w o ta . W ydal 
spore dz ieł w języku poi-kim  i rosyj­
skim , św ia d czą cy ch  o śc is ły m  kontakcie  
.Zm arłego z nauką europejską. W  r. 1913 
zosta ł p o w o ła n y  na now outw orzoną ka­
tedrę. Mimo w ą tłe g o  zdrow ia w yk oń ­
c z y ł n iedaw no dw utom ow e d zieło  z li­
cznym i rysunkam i. C zęść  p ierw sza  w y ­
sz ła  w r. b. pod tytufeni: „G órnicze u- 
rzadzenia w y c ią g o w e ” — część  drygą  
Zm arły p o zostaw ił w  rękopisie g o tow ym  
do druku. T rzy to m o w e dziefo „O linach  
drucianych w teorjl i w  p raktyce gór­
niczej” w y d a ł w  jeży ku rosyjsk im  w la­
lach 1892— 1904. P rócz  te g o  po c za so ­
pism ach z a w o d o w y ch  rozsypane są  li­
czne artyku ły , odznaczające się  grun- 
taw nem  ujęciem  om aw ianych  przedm io­
tów , a zdradzające dokładne opan ow a­
nie nauk śc is ły ch . —  G orący  Polaki 
przyjaciel m łod zieży , serd eczn y  kolega  
i profesor pełen  poczucia  obow iązku . 
Mimo zn aczn ego  osłab ien ia  je szcze  na P 
godzin przed śm iercią  w y tr w ą L d o  koń­
ca 5-godżm nćgo zgrom adzenia profesor­
sk iego . N azajutrz w czesn y m  '■aukien* 
w y d a ł osia tu ie  \vestchnien ie . C iąg dal­
s z y  p ra cow itego  posiedzenia  odb ył się  
iuż bez Jego  udziału... C ześć  Jego  pa­
m ięci! T . F.

Ś . p. K afol P a sła w sk i. W czoraj zmarł 
\v< L w o w ie  d ługoletni reży ser  opery  1 
k orepetytor chórów  teatralnych . Karol 
P a sła w sk i. Zm arły p r a o w a f  około ^0 
lat w  teatrze lw o w sk im  ] p o ło ży ł okolr  
jego rozw oju w ielk ie zasiuiri. z y sk a ł też  
seb ie  sym patię i uznanie sfer  a r ty sty cz ­
nych naszego  m iasta. Zgon jego w y w o ­
ła ł p o w szech n y  żal w śród  k o legów , uds- 
niów  i znajom ych. Z m arły b y ł ojcem  
'.w bitnej śp iew aczk i, p. Zofji z  P a sła w ­
skich Drex!erowe.i.

(h) D ziś zapadnie w yrok  w  procesie  
sa h o ta źy stó w . W czoraj z a k o ń c z y ły  się  
rei>iiki obrońców  ! prokuratora. D ziś od­
było  sie  resum e p rzew od n iczącego  f o  
gnejz. 11.15 sę- tz iow ic  przysięg li udałł 
się  na naradę. W ij rok będzie  o g ło szo n y  
praw dopodobnie k o ło  godz. 3 p o ' poi.

(h) P rzeb ity  nftzem. W  cza s ie  aw an - 
tu iy . jaka w yb ucnła  w czoraj w ieczorem  
w szynk u  przy ul. Na B ajkach, jeden z 
u czestn ików  za b a w y  pchnął nożem  Ma- 
rjąna C hrząszcza , k tórego  P o g o to w ie  
-atunkow e, po zaopatrzeniu  o d w io z ło  dc 
-zoitała.

(h) 57 dmtlcsłefi d o  m agistratu zro­
bił w czoraj V. K om isariat P . P . ńa sk le ­
py w których brak  b y ło  cen pa to .  a- 
■•3 eh za w y sta w a m i.

th) W  roztargnieniu , P . L udw ik B ar­
dach, tuż. z L ub aczow a, zapom niał 
w czoraj w ieczorem  na ła w c e  ne pl. Ha- 
liclnrn teczk ę , zaw ierająca  15 milionów  
w  g o tó w ce , r ew o lw e r  f rozm aity, druki 
i zapiski w z e d iw e .

0 0  3 a i d y ia  sk azan y  na IC las wię- 
ztei.ją. W czoraj przed sądem  p rzy się ­
g ły ch  odp ow iadał za  zbrodnię usiło"'a  
nego rabunku i zbrodni k radzieży . M a­
rian B aranow icz, k tóry  \ t  stj^cznłu 1920 
r. w  n ó cy  na pl. M ariackim  napadł na 
p o w /a c a jtc e g o  do hoiełu  „V ictoria“ Ju­
liana W iśn iew sk ieg o  w  celu  rabunnko- 
wymi. P o  przep row ad zon ej rozpraw ie  
zasądzono go  na 10 la t  c iężk ieg o  w ię ­
zienia. —
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N p . 2 1 8 . P S a * ® ' * ,  f 2 ,  f s a i J z i s w S c s  1 9 2 1 . W a lu ta

u BCursa e?ekfraw .
K dtegorje: Wart.

nom .
Ostatnia
dywid. P lą c ą : Żądają T ransakcje | Uwagi K a t e g o r j e ;

W art
nom

D yw id.
Wf2:]Tl2l

P ła c ą . Źądafc T ransakcje U w agi

' i. Papiery państwowe.
4*/« P aństw , po i. Pr.r.1920 

' flflt, P oż. z ło ta  z r. 1922

U. L is ty  z a s ta w n e .
(bez kuponu bież.) 

* ‘/j%  Batiku hip gal . 
4%  Banku hip. gal. . 
4 ,ż*°/0 k kre- . ziem  gal. 
4 ‘/2°/0 Banku M ałopoisk. 
4 ’itf/o Banku hip zem el 
4 1l " / 0 Polsk k. kraj. 
4°/0 Polsk . Banku kraj . 
41/9% T o w. kred galic

z i e m s k i e ........................
4%  T uw. kred. gal. ziem

III. Obligi.
(b ez  kuponu bież.) 

4 ’/ z /# Kom P f 1 1 k kraj 
4o/o Kom. Pol Bk. kraj 
4o/o Kol lok. P o i B kr 
4o/o P o ż  Ir. gal z r  1893 
io/o P o ż . kr gal. z r. 1904 
4o'o P o ż  kr. gal. z  r. 1905 
4o/n P oż. kr. gal. z  roku 

190- • i szkolna) . . . . 
4 'm /o P o i kr g a : ,z r . 1913 
P/a0/# P oż. kr. ga l z r .l9 1 i

IV. Akcje.
a) B ankow e:

Akc Zw-ązk.........................
Akc H .poteczny . . . .

, H andlow y w  Poznaniu .
f Ma o p o l s k i .......................
P o w szech n y  kredytow y  

'P rzem ysłow y  . . .
',RolniezjPS. A ......................
^Ziemski k r e d y to w y . . .
4 Zetnelny ............................

Zw. Sp Zar. w  Poznaniu

1000 
10000 

ilu  złp

280
280
000
230
230
280

I0OO
280
280

.000

1921
70
42

300
56
42
42

250
50
56

1922
140
120
600
140
140
130

84
84

600

1 9 5 0 - -  
400 000

108 -  
100 — 
102' -  
104-50 
99 -  

1 0 9 - -  
luO--

107’— 
102 —

10F— 
9 7 -  
92 — 
92'— 
92' 
9 2 ' -

9 2 ' -  
1 2 Ó - -  
200- -

30000
238000
200000
f30090
21000

133000
75090
42000

3>:00
59GJ00

119- — 
102 — 
104-— 
106-50 
101- - ;  
1 1 1 -- I 
102- -

109' —
l O ^ -

lO S—
9 9 -
9 4 -
9 4 - -
94-
9 4 -

9 4 -
1 3 0 -
2 1 0 -

262000

33000 
15206 ,

43000

240—26000

2 2 - 3 2  00  
1 3 5 -  150000'

43 4 4 jOO

230-245 0 0  f

b) P rzem ysłow e:
A grohem ia fabr. sz t .n a w . 
Bracia Biskupscy . . . .  
B row ary lw o w sk ie  . . . 
C h odorow  fabr. cukru .
C e g ie l s t e i ............................
Ć m ielów  fabr. porcelany  
Ga fota fabryka o b u w a  
Galicja RaZnerja natty . 
G órka fabryka cem entu  
Karpalil zakłady lltogr. . 
Krakus f. w ó d ek  Krak*w  
N łem ojow sk i fabr. pap. 
O ikosZ akł. p rzein .-drzew  
P a ro w o zy  S A b u d  m asz  
P ez et P ow . Zakł. bud. . 
„Płótno" w  P ozn an iu  . 
P ocisk  zakłady amunicji 
P olska  N aftaprzem  w iert 
P olsk ie T ow  B udow lane  
P otęga T o w . huty żel. 
R akszaw a fabr. sukna . 
Siersza  zakł. elektr. 
Siersza góru. zakłady  
Spółka Akc. W ydaw n. . 
T ep eg e  góra zakłady . 
T esp  tow . ekspl. so li . 
Ursus fab ryka m otorów
W ild i S k a .......................
Z ieleniew ski fabr. m asz

c) Handlowe
P olsk i G lob . . . 
>oibaf .

T ohan ........................
P o ł s o t ........................
W a w e l ...................
Ż egluga P olska  .

5uu
1000
500

1000

1000
140
140
14-0
140
280

1000
1000
500
500

1000
3*4
500
500

0*00
140
2*0
140
280
700

1000
500
500

1000

600
1000

140
10*0
500
140

500
21

200
22

800
U »
280
168
90

300
60

200

14
100

1500
100
21

4*0

350
15W
18
150
170

140

1000
140

140
200

400

750
170
35'1
400

280
40

56
700
35»
250
5*0

1070

100  —

160 
70 

260 
100 

20  i

250
21*
6 t 0

50

I 2O00O
180000

515*000
1340000 

1 8000  
1*5000 
39000  

2200 (X) 
iouOOOO 
1800*1) 
1400**) 
162000 

12001)00 
K 4000  

750*0  
4 2 0 0 .0  
200000 
123*00 

6000-' 
17000 

1120000 
78000 

27500*0  
38090  

1190000 
* 8 0 0 0 0  
240000  
250000 

SSOuuOO

5760000
1450000
2280*0-
439*0*

440u0

1880W)
1260000

142000

1460C0

1205000

,.0000-0

1210000
1780000

4250000

70°0 
30*00 

130000 
2at) 0 

25uO 
28000

5200-5700000  
1350-144*000  
198 220 0. Oi 
ylO— 42500" 

4 0 —43000

183090  
13*5 125 000  

136— 14t)u0-.

125— 115900

1125-120 ;o;o

230 -295 060

120^-00 
16W -17650 0

825 4 0 -0 0 0 °

5300000 rJ.

130- J 3506*0.?

Kategorje:
B iw ly  .a n t ts w e

w a--j ż ąd a ją t-ansakc]e

C in o .- .  | r r r  w p t « ły

płacą żądaią transakcje
U w agi

P o la r y  am erykańskie  
P o la r y  am erykańskie (drobne) 
D olary  kanadyjskie .
D yn ary  . . . . . .
Funty szterlingi 
p ranki belgijskie . .
Franki francuskie  
F loren y  holenderskie  
Franki szw ajcarsk ie  
K orony austriackie . *
K orony c zesk o -s lo w a ck ie  
K orony duńskie . . . .
K orony n o rw esk ’e 
K orony szw ed zk ie  ,
K orony w ęg iersk ie  . .  »
Lei rum ulLkic
Liry w ł o s k i e .................................
M arki niem ieckie .  .  ,

e .2  
- 2  C 0
K *
£  i IC D  5s-a
I M *
S ? 5
^ £ 5*> 3  
• S i "  

aM 3  M.a tJ 

u> i

Ceny rozum ieją s ię  w  m arkach polskich  
za  100 kg bez podatku sp o ży w cz eg o , 

_________ m iejsce stacja  za ładow ania .__________

B .

PSZENICA krajow a e x  1923 r.
ŻYTO m ałopolsk ie e x  1923 r. ' fc  1 
ZYTO m ałopolsk ie 67/68 e x  1923 r.

JĘCZMIEŃ: m ałopolsk i brow arniany  przem y­
s ł  o w y

O W IES: m a»cpoiskl ^ 2 /U  ex  19?2r. .  ,  .
O W IE S m ałopolsk i ex  1923 r.

KUKURUDZA: rum uńska stacja  Sn iatyn  
ZIEMNIAKI jadalne  
FASO LA: biała 
F \S O L A : kolorow a  
GROCH: polny  
GROCH: Victoria  
GROCH: 'A  Y ictoria  
BOBIK: . . .
W YKA: . . . .
.MIESZANKA: pastew na  .
LUBIN: . . . .
HRECZKA:

ziarnie

Ceuy

od

SelcrełarjcU Giełdy*

1900000

3000000

do

2000*00

3100000

i waga
C eny rozum ieją się  w  m arkach polskich  

za 100 kg. bez podatku sp o ży w cz eg o .  
__________ m iejsce stacja załadow ania.__________

Ceny

cd od
Uw aga

70 proc. L oco  L w ó w  
proc. L oco L w ó w  

50 proc. L oco  L w ó w  
10 proc. L oco L w ów . 

proc. L oco Lwów .

MAK A: p<vzcn.
MAKA: żytnia  
MAKA: przen.
MAKA: p"sen.
M A K *, żytn ia  
G TREB: przen. ,
O TRER: ż y t n i ..................................
MAKUCHY: lniane i konopne  
M AKUCHY: rzepak ow e  
W ORKI: ju tow e w vrobu  Stradom ,

C zęstoch ow iank a 75 kg, za  sz*ukę . 
W ORKI: u ry w a n e, dobre, za sztukę  
KONICZYNA czerw ona krajow a naturalna
SŁOM A p r a s o w a n a ........................................
SIANO w o ły ń sk ie  . . .

SIANO słodk ie krajow e prasow ane .
LEN .................................................................

KRECZANNA ................................
(..C lM IiA sN A  . . . .
A K W A S Z O N A .................................

W arta

KASZA
K A SIA
KAPUJ,?
PĘCAK

Gmu&olny Sekretarz Dr. PANETM*



„GAZETA LWOWSKA** es draa. 13. jje^cteicfnitca lv .

E K O N O M IS T A
Termin subskrypcji następujących 

akcji upływ a:

21). pażdzieruika br.:
„P o w szech n y  BanJt K red ytow y  w e  

Lwowie"1,.

15. października br.;
„Agroctieinia‘" Zabr. sztncz, naw o­

zów *.

15 L ISTO PA DA BK ,
JVlikulięzyn“ zak l. dja przcm, d r c zw .  
uego S . A. L w ów .

CZAS ZEBRAŃ GIEŁDOW YCH; 

Zebrania G iełdy p ieniężnej;
a) dla akcji:

w poniedziałki, wtorki, czw art­
ki 1 piątki;

Jrzedgiełda od  godz. 12.30— 13.15; 
g ie łd a  g łów n a  od godz. 13.15— 14;

b) dla w alut 1 dew iz:  
codzienn ie z  w yjątkiem  sobót.

n iedziel 1 św ią t od  godz, 13.15 
do 14.

żebrania G iełdy zbożow ej codzien­
nie z  w yjątkiem  sob ót, niedziel i św iąt 
°d godz. 10M> do godz. 12, w  sali przy  
Ol- Rejtana L 6. i. p.

STACJE TELEFONICZNE GIEŁDY, 
sekretariat G iełdy, ul. Akadem icka

i. u .  l  p . a n
Sala zebrań G iełdy p ien ieża e!. t*L 

Akademicka 1. 17 w parterze; 
telefon m ięd zym iastow y 52
telefon io k a iw  76*

o e ia  zebrań G iełdy z b o ż o w e !  uL 
Rejtaua L 6, L o. 963

G eneralny S ekretarz: Dr. M arceli 
raneth:

- Biuro: Akadem icka L 17, L n. W5
M ieszkanie: 3 M aja L 12. 11 p. 1084

o g E o s z e j s i i a .
R O Z M A I T E  O B W I E S Z C Z E N I A .

Prez. 28667/23. S ąd  apelacyjny o g ła -  
*2a, ż e  Łazarz Ecker, notarjusz w Mo­
siach Wielkich, przeniesiony do Zboro- 
'va, dnia 15. października 1923 urzedo- 
'v-it»ie w  Zhorowic obejmuje. 7466-3  

Lwów, 26. w rześn ia  1923.
Liczba czy n n o śc i C. II. 912 i 913/23. 

"dykt. Strona p o w o d o w a  D m ytro Nar 
F a lk o w sk i F edora i K arolina Nikiefornk  
ż - Wasyla w H orodence w n io sła  sk argę  
Przeciw stron ie  p ozw an ej Antoniem u  
Z ajączkow skiem u o  uznanie i w p is  pra- 
'ya w ła sn o śc i z o n .’ Audiencja do ustnej 
rozp raw y zo sta ła  .wyznaczenia n a  23. pa­
ździernika 1923. godz. 8  rano, w  tym  
Sądzie, biuro. Nr. 24. P en ie  w  aż m iejsce  
Pobytu stro n y  pozw an ej jest n ieznane, 
Ustanawia s ię  atfor. D ra Z aloscera  w  
H orodcncc kuratorem , k tó ry  ja będzie  
za stęp o w a ł na jej k e sz t  i n ieb ezp ieczeń ­
s tw o  d o tą d ,-, dopóki ona sam a się  nie 
sta w i i nie u stan ow i pełnom ocnika. 7527 

Sad p o w ia to w y . O ddział II. 
llorod en k a , dnia 7. października 1923.
L. cz . C. II. 644/23. E dykt. Strona  

P o w o d o w a  1)  P io tr  Jurków . 2) N iko ła j  
K uryło, 3) Hannnla vel. Anna Jutkow  w  
K rośelenkn P rzeciw  stron ie  pozw i^iej 
’ ) L uciow i P r e is ie . 2) N iew iadom i Z 
uiicjscn pobytu  W lk .ia i P ro n y k  i Anna  
•ro n y k  do rak Lucia Protryka w  K ro­
s ie n k u  jako u s ta io w ió  s ię  m ającego  k u ­
ratora - o  uznanie w ła sn o śc i, w n iosła  
skargę do L. cz. C. IL 644/23. Audiencja  
“ °  ustnej ro zp ra w y  za sta ła  w y zn aczon a  
”H dzień 2. listopada 1923. o  godzin ie 10 
Mrz e d  P o łu d n ie m  w tym  Sad zie , biuro  

r; 7. p o n iew a ż  m iejsce pobytu  stron y  
‘im anej M ikołaja P io u y k a  i Anny P ro-  

jest nirzn.iue. u stanaw ia  s ic  kurato- 
11 Lucia P i w  v k a w  K rościenku —  któ- 

N  id b ęd -ic  za stęp o w a ł na jej k oszt i 
■'-bezpieczeństwo dotąd, dapóki ona sa -  
,l s ię  nic sta w i i n ic  ustanow i pelno-

btoemka, • 7526
n  Sąd p o w ia to w y . O ddział II. 
rjoorom il, dnia 12 . .w rześn ia  1923.

f id y k T s 3.  czy n n o śc i: C. I. 386/22/9.
« >  * o F.0«a p o w od ow a m asa spadko-
N  P° sp. p t0tr2c sVaid„ić w n iosła  

przeciw  stronic pozw anej P a -

'Transakcje na giet' 
dzie Iwmcskiej.

L w ów , 12. października.
SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE.

Na dzisiejszem  zebraniu  dość 
/.nacznc oćjw rieaie. —• Pcs>yt na 
akcje w iększy. — K ursa wtszystkicli 
praw ie papierów  popraw iły  się. — 
Olbroty łicane.

U la mefcetowaraych akcji brak  
.większego zam forestfw aiiia — K ursa 
słabe z wviąt3dem G azów  i Jaw orz- 

h ia . — Terałeucąa uaofiól cliwiejtia. 
UsposoŁśeade ożyw ione.

TRANSAKCJE W  AKCJACH.
Ć m ielów  420, 410, 420, 410, 425, 420, 

Niernojowski R 5 . O ikos 1250, 1225, 1240. 
1250, P a ro w o zy  140, 136, 138, 140, 138, 
(135, 132, 130). S iersza  g. 2950, 2800, 
2950, 2869, 2980 (2490). Hiipot. 255, 250, 
240, 245, 250, 255, 249. 250, 260, 258, 250. 
260, 250, 255 (230, 245, 250). Pakred. 
25, 22, 25, 27, 29, 32. P rz em y s ło w y  135. 
140, 138, 130. 145. 148, 150, 149, 145, 148,
145, 140, 148, 145, 144, 146, 147, 148,
146, 148 (142, 144). Z. B . K. 43, 44. B ro­
w a ry  5500, 5200, 5500, 5658, 5760 (5300], 
C hodom  w  1440, 1430, 1400, 1425, 1425. 
1415, 1410, 1405, 1350, 1425, 1480, 1410,.
1400, 1415, 1410, 1415, 1420, C egielsk i
290, 190, 195, 220, 205, 215, 210,
220, 285, O afota 42, 43, 41, 42, 40.
P o lsk a  N afta  125, 135, 145, 128,. 135. 
R ak szaw a 1.150, 1.17o, 1.200. 1.125. f e -  
pegc 1.290. T e sp y  1.65U, 1.675, 1.600, 
1.750, 1.760. Z ielen iew sk i 3.900, 3.825, 
4,000.600. •

OBRÓT W AKCJACH NIEKO-
TO W ANYCH .

K ursa w tysiącach .
C zech o w ice  45; C hybie 2250, 2100;

I G azociągi 70, 65, 67. 6 8 ; Leu 225, 215, 
210; M echleid 90, 95, 180; # ik u sz  235, 
230, 232; W ęg ió w k i 10100 , 9980, 10000 , 
1C300, 10460; Jaw orzno setk i T40O a 25 
7868, 7900. 7709, 7750, (dr. 8580, 8690, 
8700, 89oe, 9o o o ; B ruger 325, 350, 340; 
s i B g g c wfflM ;ini». ir t  - n  m n r tm m fl 
Kltmie z  M atuszczaków  B y c z y j  i tp w . o  
uznanie praw d w ła sn o śc i do L. cz. C. I. 
386/22/9. Audiencja d o  ustnej rozp raw y  
zo sta ła  w y zn aczon a  na 31. gnudnia 1923, 
godz. 9, w  ty m  Sąd zie , biuro Nr. 16. s a ­
la  rozpraw  na parterze. P oniesvaż m iej­
sc e  pob ytu  stro n y  p ozw an ej jest niezna­
ne. ustanaw ia s ię  adw . Dra U oldberga  
w  Stryju  kuratorem , k tóry  ja będzie  za ­
stęp o w a ! na je j k o sz t  i n ieb ezp ieczeń ­
stw o , dotąd , dopóki ona sam a sieknie  
Staw i 1 nic ustanow i pełnom ocnika. 7530 

Sad p o w ia to w y .
Stryj, dnia 8 . października 1923..
Liczba czy n n o śc i: C. I. 966/23/1. 5 -

dylct. S trona p o w o d o w a  Anna P y sz k o -  
w icz , żo n a  Ilka w  Sniólr.ei w n iosła  
sk argę  p rzec iw  stron ic  pozw an ej W a sy ­
lo w i M aruryk i to w . o  w pis praw a w ła ­
sn o śc i do L. cz. C. I. 966/23/1. Audiencja  
do ustnej ro zp ra w y  zo sta ła  w y zn a czo n a  
na 5. listopada 1923, godz. 3 przed poi., 
w  ty m  S ą d zie , biuro N r - 1., sa la  rozpraw . 
P o n iew a ż  m iejsce pobytu  stro n y  po­
zw anej jest nieznane, u stanaw ia  s ic  !>• 
notariusza Kurma-nowicza w Podbużu  
kuratorem , który  ja będzie  za stęp o w a !  
na jej k o sz t i n ieb ezp ieczeń stw o  dotąd, 
dopóki ona sam a się  n ie s ta w i i m e u- 
sta n o w i pełnom ocnika. 7529

Sąfl p o w ia to w y . O ddział I.
P odboż. dnia 10. października 1923.

l i c y t a c j e .
E. 438/20. E uykt. N a w n io sek  w ie ­

rzy c ie la  pop ierającego m atoł. Tadeuszą 
E dw arda Z uszyk a p rzec iw  zo b o w ią za ­
nem u M ie cz y sła w o w i W ójcickiem u o za ­
p ła tę  303 Kor. zpn. odb ęd zie  s ię  dnia 
20. listopada 1923. godzina 10 rano, w  
Ś ąd eic  tu tejszym , biuro 9, licy tacja  IMió 
c zę śc i rea ln ości w hl 1312 gin. L isko. żo- 
bowiązaił& go w łasn ej, k tórą o sz a c o w a ­
no n a .5159 Mk. 88  f. i ta kw ota  sta n o ­
w ić  będzie  cćn c  w y w o ła n ia  R eą iu ośc  
w id 1312 «m . L isko sk ład a  sie  z •pl).
^94 Nd, 437 oTaz per. 1270 i 1366 roli 
f  pgr 263 ogrodu. W arunki licy tacyjn e  
p r z es ia d a ć  m ożna k a żd eg o  dnia w  g o ­
dzinach u rzęd o w y ch  w  biurze 9 tut. S ą ­
du 7528

Sąd  p o w ia to w y  O ddział IV.
Lisko, dnia 29. w rześn ia  1923.
L. cz. E . 34/23/15. E d y k t licy ta cy jn y . 

Na żądanie w sp ó łw ła śc ic ie li F ranciszka  
i  . « c *  K tM ttów  2M |tv i0uycłi

Elekir n. S  23; G azolina 450, 420, 425, 
430; N itrat 60, 65; P rzew o rsk  6U0u0; Ra­

d z iw iłł 340. .335; R ncker łlipfll 240. G azy  
190O0, 9900, lo o o o , lo 3 o o , lo lo o

Giełda zbożowa.
L w ów , 12. października.

Ruch na giełdzie slaby . Ogólny 
o b ra t zaledw ie 25 tonu. T ransakcje 
w  pszenicy i fasoli. Poszukiw ane 
strączkow e i hreczka. T endencja u- 
trzym ana. Usposobienie spokojne.

Giełdy pozalwoioskie
PRZEDG IELDA W ARSZAW SK A.

W a rsza w a . 12. października.
C eg. 230, Ziel. 3.800, Chod. 1.350. 

P arów . 150. P o cisk  200. Ć lŁ ęl. 4*0. No- 
bei 415. N afta 105. Zw. Sp. Z. 550. Map. 
240, P rzem . Naf. 4 . —  T endencja  m ocna.

GIEŁDA W ARSZAW SK A.
Z pow odu nagiej p rzerw y  w  ruchu 

telefonicznym  z W arszaw ą , nie o tr zy ­
m aliśm y notow ań g ie łd y  w arszaw sk iej.

(T elefonem  od  n a szeg o  koresp .).
W a rszaw a , 12. października.

(M) Vt' G dańsku płacona za m arkę  
polską 623.437 M! do 626.562 T , przekazy  
na W a rszaw ę 623.43714 do 6 2 6 . 5 6 2 W  
Berlinie notow ano m arkę polską 607.600 
do 6,-2.400 mk. m o n . W p ły w y  na K ato­
w ice  663.600— 646.400,

GIEŁDA ZURYCHSKA. '
Zurych. (P A T .). N otow ania w stęp ne  

z dnia 12. paźdz. B eri n (zaprzestano uo- 
tcw ari), Hołandja 219,20, N ow y Jork  
558, Londyn 25.40. P a ry ż  33.95, M edio­
lan. 25.47, P ia g a  16.70, B udapeszt 0,0307, 
B ukareszt 2,60, B elgrad  6,25. Sofja 5,45, 
W arszaw a 0,00066, W iedeń 0,0878'/?, 
austr. stem pl. 0,0079.

i

O BR O TY  PRYW A TNE.
Lw ów , 12. października.

W czoraj od 11 przedpoł. do 6  w ie ­
czór silna zw y żk a , dolary przekroczyły

adw , dra H uberta w  Ż ab n ie ,. * odbeazie  
się  w  tu tejszym  S ąd zie  dnia 27 listopa­
da 1925 o  godzinie 11 przed- południem  
w biuręe Nr. 3 celem  zniesienia w sp ó ł­
w ła sn o śc i pubiiczna licytacja  realności 
Iwit. 33 ks. gr. gm. kat. B ieuiaszo\V ice. 
sk ładającej s ię  z  parce! bud. lk. 20  i' grt. 
Ik 14 o łącznym  o b szarze  7 ar. 67 m. 
w raz z dom em  drew nianym  z drzew a  
m iękkiego z  przynależnościam i sk łada- 
jącem i się  z  d rzew  o w o c o w y c h  i dzi­
kich. C ena w y w o ła n ia  J zarazem  naj­
n iższa  o icrta  w y n o si k w o tę  3,594.000 
m arek poi. 7525

Sąd  p ow iatow y . O ddział II- 
Żabno, dnia 29 sierpnia 1923.

S B  A  I> K  I .
L iczba czyn n ośc i A XVIII. 160 /25 / 16 . 

W ezw an ie  d z ied ziców , których pobyt 
nic jest w iadom y, ś .  p. Józef M incza- 
k iew iez, sy n  T adeusza z  Ł aw  ryków  a. 
uznany za  zm arłego  dnra 1. s tyczn ia  
19i9. O statnie rozporządzen ie zn a lez io ­
no. M ikołaja, K lem ensa, Stefana, lana  
Ś lęzak ów  i O lgę M cehnacką, których  
miejsca pobytu Sąd  nie zna, w z y w a  się, 
aby w  przeciągu  jednego roku. Ucząc 
>d dm a d z isie iszeg o , zg łosił! ■ ię w tym  

Sądzie. P o u p ły w ie  te g o  czasok resu  od- 
iiędzłe s ię  ro zm a w a  sp adk ow a przy u 
dziale d z ied zicó w , k tórzy  się  zgjosili, i 
ustanow ionego dla n ieobecn ych  kurato­
ra p. Józeia  S iezak a . 7470-5
s . J  p o w ia to w y  S . I. O ddział XVIII.

1 w ó w , 8 . października 1923.

U Z N A  Ti TA Z A  7NTA  r «  E G  X

T. IV, 39/23/4, Józef (Jiurej z  Ł ęka­
w icy , pow ołan y  w  roku 1914 do służby  
w ojskow ej przy 57 p. v„ pełn ił ią s łu ż ­
bę najprzód w ew n ą trz  kraju, następnie  
w y sła n y  na iront w io sk i zosta ł zabra  
uy do n iew oli unia 23 c zerw ca  1918. 
gdzie w sku tek  jatoi jś choroby  m iał um ­
rzeć w szpitalu, u d y  zatem  przyjąć na­
leży , żc  zach oazi u sta w o w e  dom niem a- 

.uie z § 24 ust. c y w . w draża się  na proś­
bę M arjaim y Ciiwej p o s te t» w a n ie  celem  
uznania za  zm arłego. W ydaje s ię  ogólne  
w ezw a n ie , aby udzjelonu S ąd ow i lu t  
muratorowi p. drow i B ron isła w o w i Ga­
łeckiem u, ad w ok atow i w  T arncw ic, k tó ­
rego ustAnawia sie  obrońcą w ęz ła  mat-" 
żeń sk iego  w iadom ości o  p o w y ż  w yjttie- 
lAoaya. jĄuŁa Ciartiią wzj-wa się,raby

już rniijon. później zniżka. D ziś ceny, 
wahają się  m ięd zy  900.060 a 950.000. 
O brót ożyw iony .

D olary  a m er. 900—-910.000 drobne  
890— 900.000, dolary' kanadyjskie 820 — 
830.680, marki nietu. a 100 i 50 tys. */*— 1 
7/», a 10 ty s  »/«--8 . star. em. ty s . 18—20. 
setki stare 1 .50—1.80. L eie 2300—2350. 
u.obn e 2250 —2300. korony czesk ie  
2700--2800. drobne 12650— 2700. ftrankł 

franc. 32— 34.000, franki szw a jc . 168— 
172.681), ruble 5-setk i 3 6 - 2 8 .  setki 
z w y k łe  27— 2S, ruble „K ącik“ 31— 33. 
drobne 0.50—0.75.

.Z łoto: 20-kor. 3,800-T,fHJO,000. 20-fr. 
3,480—3,52t‘IOOO, 20-m ark óuk i 4,250.000 — 
4 ,3oo.ogo, 10-rubl. 5.10C—5 ,200 .uu0 .

Srebro . 1 kor. austr. cS.000— 6 0 .001), 
5-.kor. 300,000— 310.000. iloreny  150.00Ź 
do 155.000, ruble 235.000- -240.000, •

Z  rynku na/tonu go
L w ów , 12 o a ź d z ie r m k a  

Z TARGU bR U T T O W E G O .
C eny ud ziałów  brutto, ze  w zględu n? 

chw iejne usposobien ie na rynku w alut 
ulegają wahaniom . T ransakcie nieliczne. 
1’tacą za  1/32: Zotia —  G alicja 450 milj.. 
Sitva  P iana — Krzalf 350 mili. Gotfried  
240 milj.; za 1/16-; i^ogoń (w  całym  te ­
renie) 00  milj., W ia ia  30 milj.. Kape 1. 20 
milj.. M arcel 18 milj.. M aria 40 iniij., 
Ł aszcz  75 milj., Bohem ia 5 milj.

z t a r g u  Ży w n o ś c i o w e g o .
C eny m ięsa: w o ło w e  110— 120 tys., 

c ie lęce  100— JąO tys., w iep rzo w e  120— 
140 ty s., baranie 80 tys., słon ina 20u—  
240 tys., sad ło  240— 260 tys., sm alec 390 
■tys., szynk a 240 tys., k ie łb asa  200— 240 
tys., w ędzonka 200 tys. Bułki 3.306. 
chleb za  bochenek 32 tys., m leko 2 0 -  -30 
tys., śm ietana 60—80 tys., m asło 280 
do 300 tys.. ser 40— 50 ty s., jaja 5.500—_ 
6.000: kartofle za  100 kg. 350—400 tys., 
1 kg. 4— 5 tys. kapusta ż  1 kg. 2 .000—- 

2.500, m ai che w  5—6 tys., buraki 5—6 , 
tys., jłom idory 25— 30 tys.

O w o ce: jabłka 8— 20  ty s . za  kg.,
gruszki 10—30 tys., śliw ki 3(4—40 tys.

przed niżej w ym ien ionym  Sądem  StawK  
się  lub w  inny sp osób  uw iadom ił c 
sw e .ii życiu . Sąd tu tejszy  na ponow ną  
prośbę po dniu 15 kw ietn ia  1924 roz­
strzygn ie  o  uznaniu za  zm arłego . 752?I  

Sąd o k ręg o w y . O ddz. IV.
T arnów , dnia 25 sierpnia 1923.

T. IV. 63 '22 /H . Jan N izio łek  z  Lub 
c zy , pow ołan y  w cza sie  m obilizacji 1914 
do służby w ojskow ej przy 57 pp., z ó s łą l  
następnie w y s ta n y  na front rosyjsk i, 
gdzie dnia 28 listopada 19 i4  pod S a u lp -  
nu erzun  z o sta ł zabrany do njew oli. G dv  
zatem  przyjąć na leży , że  zachodzi usta­
w o w e dom niem anie z § 24 ust. c. przeto  
w draża s ię  na prośbę T eofili N izio łek  
Dostępow anie celem  uznania za zm arłe­
go. W ydaje s ię  przeto  ogólne w e z w a ­
nie. aby udzielono S ą d o w i lub kuratoro- 
vi p. Z ygm untow i Jaw orsk iem u w iado­

m ości o p o w y ż  w ym ienionym . Jana Nir 
iio lk a  w z y w a  się , aby przed niżej w y ­
m ienionym  Sadem  sta w ił się  lub w inny  
sposób zaw iadom ił o  sw trn  życiu . Sąd  
m tejszy  na ponow ną prośbę po dniu 20 
m aica 1924 ro zstrzygn ie  o uznaniu za  
o mar tego. 752lj-3

C'ąd okręg-owy. O ddział IV. 
T arnów , dnia 20 sierpnia 1923.

T. 8 .. 25. F ia n ciszek  Naróg, syn  Ja- 
la, urodzony w D ębinie 1579 zam iesz­

ka ły  w R om anie, jako żo łn ierz od 1914 
sie  daje w iadom ości. C eiein . uznania go  
m iartym  i rozw iązania  m ałżeństw a  

ży w a  się  b y  do pół reku ud ogłosze­
nia S ą a rw i albo dr. P ąlchow i w  P rze ­
m yśla  udziciono w iadom ości o  zag i­
nionym . 7SU5

Sad ok ręgow y.
P rzem yśl, dnia 8  maja 4923.

I '  1 H ?! 1 .

Firm. 81/83. R g. C. I. 226. W  rcj^  
strze S p ó łek  orzy firmie .,Ż w ń “. han­
dlów o -p rzem y sło w o -b u d o w la n a  SpóiKu. 
•: ogranieżeną odp ow . w Jaśle , w p isać  
należy; /  a) podw yoiszeine kapi ału za­
k ła d o w eg o  ze  sum y 2 ,000.000  irikp. n»  
sum ę 4,000.000 mkp.. b) zm ianę w o so - ,  
baęii za w ia d o w có w , a m ianow icie zg a ­
śn ięc ie  m ocy za stęp stw a  zaw iadi»w cs 
S(tanisław a A dam skiego, oraz za sięp cs'  
^awiadoAvcy Edmunda D ąba. natom ias*  
ustanow iono za.stęDcą za w ia d o w cy  Sta­
n isła w a  M razka, k tóry  w o b ec  nieprzy- 
jęc ia  w y  boi a na z a w id o w cę  prznr ja t^ l



8 „GAZETA LWOWSKA" e 13. października 1923,

Adam skiego — w chodzi w m yśl art. 20 
Statutu Spółki jako za w adow ca w  jego 
im ieniu, c) zm ianę w  sk ład zie  Rad; 
N adzorczej, do której w esz li dr. Fellk 
■W archaiowskiego, dr Rudoli W ittig . inż. 
(Marek Szinosz, Edmund Dąb i Stan', 
p ła w  Adam ski, d) kapitał zak ładow y  
[4,000.000 tnkp. w n iesion y  w ca łości v 
fo tó w c e . 7492

Sąl o k ręg o w y . O ddztał IV
Jasło, dnia 28 lipca 1923. 

i* Firm . 277/23. Do rejestru A. wpisano  
idnia 1. paździoru ka J923. S iedziba fir­
m y: S ta rza w a  obok C liyrow a. Brzm ię  
lnie firm y: Dr. Miętu-s i Spka Tartak
p a ro w y  w S ta rza w ie  obok C hyrow ą. 
P rzedm iot przedsięb iorstw a: P ro w a ­
dzen ie  przedsięb iorstw a tartacznego dla 
c e ió w  handlow ych w  S ta rzaw ie, zaku­
p y w a n ie  dla celów' przeróbki i dalszej 
jojsprzeJaży d rzew ostan ów  i g o to w eg o  
m aterjału i prow adzenie handlu w sze l-  
kiem i w- zakres przem ysłu  d rzew n ego  
jWchodzącemi tow aram i bez w zględu  
na to, czy  towar ten w c w ła sn y ch  z a ­
kładach p rzem y sło w y ch  bądz nab ytych  
w stanie go to w y m  do zbytu, jakoteż  
kom isow a sprzedaż tychże  tow arów . 
Rodzaj Spółki: Jaw na spółka handlu 
wa od maja 1923, Spóln iey: Dr. Micha- 
M iętus w Rohahtynio. Róża H uttorowa  
M aurycy Arabach w P rzem yślu , Ber- 
nard Erblamn w D rohobyczu. Do za ­
stępow ania  i podpisyw ania fin n y  spćl 
kow ej upraw niony iest Bernard Eribaun; 
koilektyw nic z jednym  ze spóin ików .

Sąd okręc.gw y jako handlow y.
P rzem y śl, 29 w rześn ia  1923. 7507

Firm. 95,23. Spółka R. C. 21/1. W pi­
sano do ■ rejestru dla firm sp ó łk ow ych  
dnia 10/1C 1923. B rzm ienie firm y: Tar- 
itaw ski i M edyński w H usiatynie. S ie ­
dziba firm y: H usiątyn. Przedm iotem  
p rzed sięb iorstw a jest handel hartow ny  
(towarum i keikstyluyrtri, galanteryjnym i, 
skóram i, św iecam i, m ydleni, narzęd zia­
mi rolniczymi; żelazem , m ateriałam i bu­
dow lanym i, zbożem  i ziem iopłodam i. Do 
za stęp stw a  spółki sk ładającej s:e z 
W łodzim ierza T arnaw sk iego  i Jana Me­
dyń sk iego  a także do podpisyw ania fir­
m y upow ażniony jest k ażd y  ze spóhii- 
ł;ów  z osobna. W p isy  sz c ze g ó ło w e:  
Zaiwiązana Spółka jest jaw na. Spółka  
rozp oczęł działalność z  dniem wpisu. 
C zas tK cania: nieograniczony'. Data
wpisu: 10 października 1923. 7520

Sad o k ręgow y. O ddział II.
Czortków, dnia 10 października 1923,

Firm. 1108. Rg. A. V. 18. W pis firm y  
spółk ow ej. D o rejestru w p isano  'dn ia  30 
■lipca 1923. S iedzib a  firm y; L w ów . 
Brzm ienie firm y: L eizor P inkas, Chuna 
W ertm an i Nachtnan A ltbach, w  skró- 
jccnlu: P inkas, W ertm an i A ltbach.
C zas trw ania n ieogran iczony. P rzcd - 
■rr.fot przed sięb iorstw a: P row adzen ie
handlu hartow n ego  i detajliczn ego  to­
w aram i b ław aln ym i. w  szczegó ln ośc i 

.tow ąrów  btaw atnych , crtopskich i chu­
stek  oraz ^utrzymanie sk ład ów  w z g lę ­
dnie sk lepów  takich to w a ró w . Jaw nym i 
soólnikam i są: L eizor P inkas, Chune 
W ertm an i Nachtnan Altbach. kupcy  
w e L w o w ie . Form a praw na Ski: Spółka  
iawma handlow a od dma U lipca 1923. 
Podpis firm y: Pod brzm ieniem  firm y
w ypisanem . w yd rn krw anem  lub w y c i-  
śniętem  srampilją um ieści podpis ieden  
Ze spóln ików . 751S

Sąd o k ręg o w y  jako handl. Oddz. IV.
L w ó w , dnia 20 lipca 1923.
Firm. 1371. Rg. B. II. 102. W pis filii 

firmy sp ółk ow ej. Do rejestru w pisano  
dnia 30 sierpnia 1923. B rzm ienie firm y: 
Z akłady p rzem ysłow e p ierw szej Spółki 
garbarskiej „N ow ość" w  Radom iu, Spót 
ka akcyjna. S iedziba fin n y : Zakład g łó ­
w n y  Radom , filja L w ó w  ul. O grodnic- 
k a  39. Przedm iot przedsięb iorstw a: 
P row adzen ie  przed sięb iorstw a przem y­
słu garbarskiego, w  szczeg ó ln o śc i zaś  
przejście  i da lsze  prow ad zenie  zak ła­
dów gar barski cli w  Radom iu pod firmą 
„P ierw sza  spółk a  garbarska „N ow ość", 
■w Radom iu. Spółka z ogr. odpow iedzial­
n ośc ią  oraz w e L w o w ie  pod firmą 
^.Pierwsza Spółka garbarska „N ow ość" . 
'Spółka z ogr. od po w. w e  L w o w ie . S to ­
sunki praw ne Spółki: Sp ółka  opiera się  
na sfa tu d e  zatw ierdzonym  p o sta n o w ie­
niem  M inisterstw a P rzem ysłu  i Handhi 
oraz M inisterstw a Skarbu z 8 s ty czn ia  
1923 ogłoszone ni w „M onitorze P o l­
skim" z 27 styczn ia  1923 r. Nr. 22. Ka­

pitał za k ła d o w y  w y n o si: 182,009.000
tnkp. podzielonych na 18200 akcji po 
10.000 mkp. każda, z których 'A część  
im ienna i 3/4 ua okaziciela pełno w pła­
conych . Zarząd Zakładu g łó w n eg o  sk ła ­
da się  z 5 człon k ów , 3 za stęp ców , któ- 
-ym i w ybrani zostali: na członk ów  Za-
ządu W acław  D ębow sk i, Radom , ul. 

M oniuszki 8 , S tan isław  K aczym i tam ­
że Saska 4, S tan isław  Jakóbcnyski tam­
ce G arbarska 6 , B łażej P apiew ski, tuin- 
*e ul. S zw arlik ow sk a  22. Stefan  B ą cz­
kow sk i tam że ul. W olność 3, na za stęp ­
ców  M aksym ilian P odstolsk i tam że ul. 
Długa 12, W acław  Rcim er tam że ul- 
G arbarska i ,  A leksander Żurow ski tam ­
że ul. G arbarska 6 . Zarząd Oddziału  
lw o w sk ieg o  sk łada się  z  3 członków  i 
2 za stęp có w , członkam i w ybrano: C ze­
sła w ą  B orkow sk iego , K ousiautego Jani­
szew sk ieg o  i W ła d y sła w a  M aksym a, 
zastępcam i F ranciszka K lepaczew skie- 
go  i A leksandra Ż uchow sk icgo, w s z y s t­
kich zam ieszkałych  w e  L w o w ie  na Za- 
m arstynow ie ul. O grodm cka 39. P odpis  
iirm y: W szelk ie  aktv. kontrakty, peł­
nom ocnictw a i w ek sle  podpisują pod 
brzm ieniem  f in n y  trzej cz łon k ow ie  Za­
rządu. korespondencje i czeki na rachu­
nek b ieżący  dwaj człon k ow ie, do odbie­
rania z p o czty  p ieniędzy, posy łek  i do­
kum entów  w y sta rcza ją cy  jest podpis 
jednego członka zarządu. 751 ó

Sąd o k ręg o w y  jako handl. Oddz. IV.
L w ów , dnia 30 sierpnia 1923.
F inn . 1024. Rg. C. IV. 223. Zm iany do  

ty czą ce  firm y sp ółk ow ej już w pisanej. 
Do rejestru w pisano dnia 15. c zerw ca  
1923. S iedziba rirmy: L w ó w , ukca B a­
torego 34. B rzm ienie firm y: Zakłady
p rzem ysłow e „L oża", spółk a  z ograni­
czoną odpew iedzianoścjją. Zm iany: 
U chw ałą  W alnego  Zgrom adzenia z dnia 
27. maja 1923 notarialnie u w ierzyteln io-  
ną do L.rep. 21155 zm ieniono art- Ii., IV., 
VIII.. X., XII., XIV. XV. oraz XVI. kon­
traktu spółki nadto dodano artykuł XXII 
jak w' odpisie znajdującym  się w zbio­
rze dokum entów . Firm a brzmi odtąd: 
„Loza" P ie rw sz a  P olska  Fabryka  
Szparterji, Spółka z ograniczoną odpo­
w iedzia lnością . P rzedm iot przedsię­
b iorstw a stan ow i odtąd: a) w yrób  sz-par 
terji surow ej 1 apretow anej, b) w yrób  
drobnych przedm iotów  cod zienn ego  u- 
żytku z drzew a, e) kupno, dzierżaw a i 
ek-splo.a facia  d rzew o sta n ó w  potrzeb­
nych do w y ro b ó w  pod a) i b) w y m ie ­
nionych , d) handel w ew n ętrzn y  i z e ­
w n ętrzn y  w yrobam i pod a) b) c) w y ­
m ienionym !. Zarząd składa się  odtąd: 
z jednego z a w ia d o w c y  i jednego zastęp ­
cy . D o ty ch cza so w i cz ło n k o w ie  zarządu  
ustąpi*!. Z aw iadow cą w yb ran o: L eopol­
da T halera, zastęp cą  za w ia d o w cy : Ru­
dolfa Kindertnana. w e  L w o w ie  zam ie­
szk a łych . P odpis firm y następuje odtąd  
w ten sposób , że pod w yp isanem , w y- 
drukowanetn lub p ieczęcią  w yciśu lętcm  
brzm ieniem  firmy um ieszcza sw ój pod­
pis za w iad ow ca  lub zastęp ca  z a w ia ­
d o w cy . 7 5 14

Sąd o k r ę g o w y  iako handl. Oddz. IV.
L w ó w . dnia 8 czerw ca  1923.

Firm. 315/23 Do rejestru C w pisano  
dnia 22 . w rześn ia  1923. S iedzib a  firmy: 
P rzem y śl. Brzm ienie fin n y : „G os t ir
P rzem y sł d rzew n y  Spółka z ogran iczo­
na odp ow ied zia lnością  w P rzem yślu . 
Przedm iotem  p rzed sięb iorstw a jest ku­
pno drzew a  celem  dalszej odsprzedaży. 
U m ow a spółk i: K ontrakt spółki w e for­
mie aktu notaria lnego z daty  Przemyśl 
6 sierpnia 1923 L rep. 25404. W y so k o ść  
kapitału za k ła d o w eg o  5,000.000 Mp. k tó ­
ry go tó w k ą  w p ła co n y  z o sta ł. Z aw iado- 
d o w cy : Efroim G ottfried i Manuel S ty- 
chelb erg  kupcy w e  W iedniu zam ieszkali 
P rok u rzyśei: Dr. Abraham  Gottdank ad­
w ok at w  P rzem yślu . P odpis firm y: 
B rzm ienie firm y p o d p isy w a ś będą sa m o ­
istn ie k tóryk o lw iek  z za w ia d o w có w  łub 
prokurzysta  dr. Abraham  G ottdank. ad­
w ok at w’ P rzem yślu  łączn ic  z jednym  
z  z a w ia d o w có w  z dopiskiem  w skazują­
cym  na prokurę. 7506

Sąd  o k ręg o w y  jako handlow y.
P rzem yśl. 22 w rześn ia  1923.
Firm . 12-14. Rg. B. I. 172. Zmiany 

d o ty czą ce  firm y już w pisanej. D o reje­
stru w pisano dnia 5 sierpnia 1923. S ie ­
dziba firm y: L w ó w . B rzm ien ie firm y: 
Bank d y sk o n to w y  w’e L w o w ie . Zm ia­
ny: D yrektor Dr. Stanisław: K uryś u-
stąpił. W' jego  m iejsce zam ianow ano dy

rektorem  K rzysztofa  K rzysztofow icza , 
urzędnika bankow ego w e  L w o w ie .

Sąd okr. c y w . iako handl. Oddz. IV. 
L w ó w , 27. lipca 1923. 7457
ł irm. 1030/22. Stu-w. V. 560, Zmiany 

i dodatki do w p isan ych  już firm S to w a ­
rzy szeń . W pisano w' rejelstrze S to w a ­
rzyszeń  zarob k ow vcii i gosp odarczych: 
Siedziba i brzm ienie firm y: Konsum
O byw ate lsk i, S to w a rzy szen ie  zarei. z 
ogran. por. w  Jaw orznie. U chw ała  W al­
nego  zgrom adzenia ż  dnia 11 grudnia 
1921 postanow ion o rozw iązanie  i lik w i­
dację s to w a rzy szen ia . L ikw idatorem  u- 
siauowioM o M ozcsa Jungera w J a w o ­
rznie. P odpis firm y: Pod brzm ieniem
firm y z dodatkiem  w likw idacji um ieśD  
likw idator sw ój podpis. W ierzycieli 
w z y w a  -.ię. b y  sw e  roszczen ia  zgłosili. 
D zień w pisu: 18 w rześn ia  1922. 7373

Sąd o k ręg o w y  jako handl. Oddz. II. 
K raków,, dnia 12 w rześnia 1922.
Firm. 1203/23. O. C. V. 307. Zm iany 

i dodatki od n oszące  się  do w p isanych  
już w  rejestrze handlow ym  firm spotko- 
w y ch . D o rejestru O ddział C. w ciągnięto  
co  następuje: S iedziba firm y: K raków. 
Brzm ienie firm y: „Dom kom isow o-han- 
d lo lw y  „Finus“, Spółka z ogran. odnow . 
U chw ała  W alnego zgrom adzenia Snółki 
z d a ty  K raków 25 czerw ca  1923 L. Rep. 
9985 postanow iono rozw iązanie  i pKwi- 
dację Spółki, likw idatoram i ustanow iono  
d o ty ch cza so w y ch  z a w ia d o w có w : S a lo ­
m ona Fnedrnariiia. kupcu w P odgórzu  ul. 
W ita S tw o sza  1. 3, M aurycego Sauera. 
kupca w  K rakow ie uł. Zielona 1. 5 i O- 
zjasza Nussbauina. kupca w Podgórzu , 
ul. Z am ojskiego 1. 36. L ikw id atorzy  pod­
p isy w a ć  bedą Spółkę w  ten sp osób , że  
pod w yp isanem  nrzez k ogok olw iek . \v y -  
drukow anem  lub stnmpilja w yciśn iętym  
brzm ieniem  iirm y Spótki z dodatkiem  
„w likwidacji" w yp iszą  lik w idatorzy  łą­
czn ie w s z y s c y  trzej sw oje  podpisy. 
D z !cń wpisu: 6 lipca 1923. 7377

Sad o k ręg o w y  iako handl. O ddz. JI. 
K raków, dnia 2 iipca 1923.
Firm. 1589. Rg. A. V. 21. W pis firm y  

sp ółk ow ej. Do rejestru w pisano dnia 9 
sierpnia 1923. S iedziba firm y: L w ó w .
Brzm ienie firiny: Sciieiner i Ska. Skład  
obuwia i przyborów  w ojsk ow ych  w e  
L w o w ie . Przedm iot przedsięP iorstw a:  
Handel obuw iem  i artykułam i uniform o­
w ym i. C zas trw ania: nieograniczony.
Forma praw iia półki: Jaw na sp ółk a  han­
dlow a od dnia 1 sierpnia 1923- Jawnym i 
spól,likam i la :  Salo Schoiucr. Abraham  
B iasb crg  i J erzy  S ch w eitzer  w c I v o -  
wifi. Pod pis iirm y: Podpisują ii: mc pud 
jej brzm ieniem : Sa lo  Schciner i .U rzv
S ch w eitzer  ko ilek tyw n ic . lub S a lo  Sct.ei 
ner z Abraham em  B lasbergcm  kollek tv- 
w uic. 7436

Sąd o k ręg o w y  jako handl. O ddz, IV. 
L w ów , dnia 8  sierpnia 1923.

Firm. 46. Rej. A. 311. Zm iany odno­
szą ce  sic  do fin n y  już w pisanej. Dnia 
31 m arca 1953 przy firmie: brzm ienie: 
.. A w aria", sk ład mas z  im roln iczych  w  
T arnow ie — przedm iot przedsięb iorstw u  
handel m aszyn roln iczych —- w ła śc ic ie l 
przed sięb iorstw a Jonasz Starkm ann. 
w pisano następujące zm iany: U dzielenie  
przez Jonasza Starkm anna nrokury L en­
iow i L ichtblanow i, nrzęikiikow i w  T ar­
ło w ie . ul. W a ło w a  Nr. 16, k tó ry  podpi­
sy  w aj będzie  firmę w  ten  sposób . że  
pod. w j pisaną lub w ydrukow ana proku­
rą już określającą firmo „Agraria". 
skład m aszyn  roln iczych  w  T arnow ie, 
będzie um ieszcza ł sw ó j w łasn oręczn y  
•od p is: n. pa. „Agraria, sk ład  m aszyn  
roln iczych  w  T arnow ie, Leon Lichf- 
blau". 7403

Sad ok ręg o w y . Oddz. IV. 
T arnów , dnia 31 m arca 1923.

Firm. 1181/23. O. C. II. 282. Zm iany i 
dodatki od n oszące  się  do w p isanych  już 
w  rejestrze  handlow ym  finn  sp ó łk o ­
w ych . Do rejestru O ddział C. w c ią g n ię ­
to co  następuje: S iedzibą i brzm ienie
firm y: Z w iązek kaflarzy „Spótność",
Spółka z ograniczoną odp ow ied zia ln o­
ścią w  K rakow ie. W ykreśla  się  za stęp ­
cę z a w ia d o w c y  B o les ła w a  Ł ydkę. Za­
stęp cą  za w ia d o w cy  w y b ra n y  Adam  
K arczew sk i, kafiarz XII. ul. L elew ela  11. 
Dzień w p isu . 9 lipca 1923. 7373

Sąd o k ręg o w y  jako handl. O ddz. II. 
K raków, dnia 6  lipca 1923.
Firm. 1115. Rg. A. V. 15. W pis firm y  

sp ó łk ow ej. Do rejestru w pisano dnia 30. 
Iipca 1923. S iedziba firm y: L w ów .
Brzm ienie firmy: K. L ebw ohl. S. Bodek  
i Z. Dauiuk. P rzedm iot przedsięb ior­

stw a : Handel tow aram i bław atnyfld
sukiennym i i chustkam i, oraz innymi to* 
waram i, w chodzącym i w zakres tegfc 
rodzaju handlu. C zas trw ania nieograni­
czon y . Form a praw na sp ó łk i: jaw n?
spółka handlow a od 1. ‘ipca 1923. Ja w* 
n v 11 ii spóhiikumi są : k o h o s LebwohL
Simon Bodck i Zelmau Daniuk we. L w o­
wie. Firm ę podpisuje każdy ze spólni* 
ków  z osobna. 743*
Sąd o k ręg o w y  jako handl.. Oddział I*- 

L w ów , dnia 13. lipca 1923.
Firm. 1145. Rg. C. IV. 213. Zm ianf 

d o ty czą ce  firm y już w pisanej. Do reje- 
stru w pisano dnia 26. lipca 1923. S ie ' 1 
dziba firm y: L w ów . Brzm ienie firmy!
S yn dyk at p rzem y sło w có w , Ska z ogr- 
odp. Zm iany: U chw alą  w alnego zg ro ­
m adzenia z dnia 28. marca- 1955 not. if* 
w ierzyteln ioną  do I. rep. 3945 zm ieniono  
par. 15a kontraktu spóki jak w cdpisitG  
znajdującym  się w zbiorze dokum entów. 
D oty ch cza so w i człon k ow ie  Zbigniew O*' 
L ech o w sk i i Karol G rob lew sk i ustąpili- 
Z aw iadow com ' w ybrano w ich m iejsce; 
Dra Jakóba M ehrera, adw . w e  L w ó w 51. 
W olfa Aronscha. p rzem ysłow ca  w W ar-

7JS.1Isza  w ie. - w
Sąd o k ręg o w y  jako handl.. O ddział Wj 

L w ów , dnia 13. lipca 1923.
Firm. 1042. Rg. C. I. 302. Zm iany do­

ty czą ce  firmy już w pisanej. Do rejesirW 
w pisano dnia 6 . sierpnia 1923. S iedziba  
firm y: L w ów . Brzm ienie firmy: Anglo 
Continental Oil, Ska ż  ogr. por. we 
L w o w ie . Z m iany: Kurator Dr. L udw .« 
Rólir z o sta ł zw oln iony  ze  sw e g o  urzę­
du. Z aw iadow ca zosta ł w yb ran y Ge* 
rardus Autonius Joannes G leis w e L w o ­
w ie . . 7472
Sąd o k ręg o w y  jako handl., O ddział IV. 

Lwów', dnia 1. sierpnia 1923.
Firm . 1354'Rg. A. IV. 19. Zm iany do­

ty czą ce  firiny już w pisanej. Do rejestru  
w pisano dnia 25. sierpnia 1923 r. S iedzi' 
ha Firm y: L w ó w . Brzm ienie Firmy! 
P a ń stw o w e  Z akłady N aftow e w e L w o­
w ie. Zm iany: Zaw iadow ca inż. MarjaH 
W ieltży ń sk i ustąpił. Z aw iadow cą obra­
ny Inż. Karol Hoffman. 748(1
Sąd o k ręg o w y  j. han d low y. O ddział 1». 

L w ó w , dnia 24. sierpnia 1923 r.
Firm. 1086. Rg. C. VI. 17. Zm iany do­

ty czą ce  firm y już w pisanej. L>o rejestru  
w pisano dnia 31. lipca 1923. S iedziba tir* 
m y: L w ó w . B rzm ienie firm y: Koncern 
d rzew n y , spotka z  ogr. odp. Zm iany! 
za w iad ow ca  Tadeusz O rzechow sk i ustą­
pił, a w iego m iejsce w ybrano za w ia ­
dow cą  Adolfa Doraka w Stryju. 2731 
Sąd o k ręg o w y  iako han d low y. Oddz. IV* 

L w ów , dnia 20 . Iipca 1923.
F inn. 1378/23. C. 1. 194. W pisano d<> 

rejestru ran d low ego  O ddział C. SiedzJk 
ba i brzm ienie firm y: Kinoteatr Sztuka* 
Spółka z ograniczona odp ow iedzialno­
ścią  w K rakowie. U chw alą  w alneg*  
zgrom adzenia z  dnia 14. liiica 1923 po­
stanow iono rozw ir de i likw idacił 
Spótki. Likw idatoram i Spółki ustano­
w iony d o ty ch cza so w y  za w iad ow ca  Ag* 
nor L isow ski, k tóry  p od p isyw ać będzi* 
firmę likw idacyjną w ten sposób , że  
.•rzmieniem firm y z dodatkiem  w 1-Icwi* 
dacii po łoży  sw ój podpis. D zień  wpisu! 
6 . sierpnia 1923. 7383

Sąd r-kręgow y jako handl. Oddz. II. t 
K raków, dnia 6  sierpnia 1923.
Firm. 13(17,23. S to w . V. 100. ZmianY 

w rejestrze sto w a rzy szeń  zarobkow ych  
i gosp odarczych: S iedziba i brzmieniu
S to w a rzy szen ia : Spółka oszczędność^
i pożyczek  w C hrzanow ie, S to w a rzy -  
s /e u ie  zarejestrow an e z nieograniczona  
jnjręką. 1. C złonkow ie  D yrekcji w ystą- 
pili: ks. Antoni Gliński p rzeło żo n y  za­
rządu. 2 . C złonkow ie D yrekcji wy:brani; 
ks. M ieczysław  Troinacki. proboszcz *  
C iir u .'w ie . przełożon ym  zarządu. Data 
wpisu: 24/7. 1923. 7379

Sad okręgowy" jako handl. O ddz. II. 
K raków, dnia 21 lipca 1923.

ST A R O ST W O  w S k a la c ie  uniew ażnia |
■ skradzioną kartę na broń z dnia 31> #

lipca 1923 L. 728/23. w y sta w io n a  na
n azw isk o  M ieczy sła w a  B alcera. 7513-
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